Środa, 24. Grudnia 1802. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południe 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu iQ hai., 
pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. o askiego. Pasaż 
Hanemarrn !. 8. — Listy należy frankowaźć. 

Eeklamacye otwarte wolne ca opłaty 
Telefon Eedakcyi nr. 88. 


kich inuych państwach 3 K. 8U h. miesięcznie 


wodnik“ prenumerowany osobno kosziuje 8 E. 
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LAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


MAAIE AEA 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 24 K., posztą 
82 K.; półrocznie (od 1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12K., 
pocztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 6 K,, 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roezni, (którzy prenumerują cd 1go 
stycznia do końca grudnia lub de 
końca czerwca), otrzymują „Przewo- 
dnik naukowy i literacki*, dodatek mie- 
Sięczzy do „Gazety Lwowskiej“ bez- 
płatnie; óćwieróroczni zaś i miesię- 
Gzni za dopłata: pierwsi i K. 59 b., 
drudzy 60 h. „Przewodnik*, prenum=- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 8 E.. 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty 


Od Kedakcyi. 


aaa) 


Staraniem naszem będzie rozszerzyć w 
roku 1903 dział felietonowy. Zamierzamy u- 
mieszczać równocześnie dwie powieści orygi- 
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pa 


Powieść 


przez 


Konstancyę Okraszewską. 


TY. 
(Ciąg dalszy). 
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Stan majątkowy nadwerężony i dłngi 
zaczynały być znane powszechnie ; wiedziano, 
że Donna Katarzyna nie będzie bogatą. Sta- 
nowiło to niemałą trudność w znalezienin 
męża. j 2, 

Zgodzono się nareszcie na przyjęcie hra- 
biego Pietrasanta. Miał on lat czterdzieści, 
był bogatym i skąpym i dałekim krewnym 
Savellich. Panna mu się podobała, gdyż była 
wychowaną według jego poglądów, i cho- 
dziło mu prócz tego o zbliżen'e takim związ- 
kiem, zbyt dalekiego pokrewieństwa. 

Donna Katarzyna wyjawiła rodzicom 
chęć wstąpienia do klasztoru, w którym zo- 
stała wychowaną. ) E 

Od pierwszego dnia po przybyciu do niego 
czy to ze szczerego przekonania, czy też dla za- 
skarbienia sobie względów córki rodziny ksią- 
żęcej, zakonnice nie przestawały przedstawiać 
księżniczce długiej litanii świętych noszących 
rodowe nazwisko Savellich. 

Jako to: papieża św. Marcelego, św. 
Liborjusza, św. Kajusza il Mausuetego i in- 
nych świętych biskupów, św. Gastinjusza 
męczennika i św. Lucynę i Sabinę; niektóre 
z sióstr prostego serca nie wahały się uwa- 
Żać za świętą, tę krewnę świętych... Iane 
znowu, pojmując wartość powołania zakon- 
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nalne polskie i jedną tłómaczoną lub stre- 
szezoną z utworów najcelziejszych literatury 
zagranicznej. 

Na czele pisarzy polskich, których za- 
szczytne współpracowniectwo mamy zapewnio- 
ne, z radością i dumą wymienić możemy na- 
zwisko tego, którego sława obiega świat<ęa- 
ły a którego czci i kocha masz naród, — 
nazwisko : 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


Powieść jego najnowszą p. t.: 


„NA POLU CHWAŁY: 


drukować będziemy niewątpliwie w roku 1908. 
Oprócz tego utworu autora „Krzyżaków * 
zamieścimy w felietonie współczesną powieść 


HAJOTY 
p. t: „BŁĘKITNA KOPERTA“ 
powieść historyczną 
TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO 
p. t. „O MITRE HOSPODARSKĄ* 


a nadto powieści i nowele Blisy Orze-| 


szkowej. Gabryeli 
nowskiej, 
i w.i. 


Zapolskiej-Ja- 
Maryana Gawalewieza 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
grudnia b. r. do 1. 155.381 o weterynaryj- 


mm 


nego w Donnie Katarzynia, używszy wszel- 
kich sposobów, naginały ducha jej w tym 
kierunku. Modlitw jej niebo powinno było 
wysłuchiwać łaskawiej niż innych, gdyż miała 
tam blizsieb pośredników. Jako potomek świę- 
tych, musiała ona odziedziezyć ich świętość. 

Nie znajdcwano w niej wad, nie ka- 
rano jej nigdy. Dziewczynka przy ciągłem 
przykleskiwaniu, rosła w dumę i zarozumia- 
łość, z myślą o zajęciu kiedyś miejsca w nie- 
bie, wraz z krewnymi świętymi i o kanoni- 
zacyi na ziemi. , 

W świecie!... niema zbawienia! powta- 
rzały jej siostry, co chwila starsjąc się 
uprzyjemnić jej życie w klasztorze. 

W rodzinie zaś przedstawiano jej, że 
małżeństwo jest celem życia chrześcijanki i 
że musi się poddać ślepo woli rodziców 
i zupełnie im zaufać. m 

Zgodziła się więc wyjść za hrabiego 
Pietrasanta, pobudzona także uczuciem paw- 
nego pierwszeństwa przed towarzyszkami, 
którym zazdrościła i piękności i powodzenia. 
Gdy Marek Antoniusz powracał do domu 
na wakacye, znajdował w rodzinie jedno- 
atajność i smutek. Obiad zaczynał się często 
od spojrzenia księżnej w kierunku pustego 
miejsca księci». Młody ezłowiek pojmował 
całe cierpienie matki i potępiał postępowanie 
ojca, prawie zawsze niecbscnego. 

Wstając od stołu Don Marek Antoniusz 
pytał siebie: czyja W tem wina? a Wracał 
do kollegium z ciężarem na sereu, z którym 
się Z nikim nie dzielił a nad którym cier- 
piał w milezeniu. 

Po świetnem ukończeniu nauk, prowa- 
dził życie podobne innym młodym ludziom 
na jego stanowisku. Ubierał się wykwintnie, 
bywał w klubach, podróżował, jeździł konno, 
odznaczał się w salonach. Wesoły, szczery, 
prawy i pełen prostoty, był ulubieńsem 
wszystkich. Będąc dobrym towarzyszem, miał 
wielu przyjacioł. Piękny i dowcipny podobał 
się kobietom, które za nim przepadały. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 38 K., późrocznie I€E., kwartalnie $ K, 
miesięcznie 2 K. 79 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie (2 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie, We wszyst- 


„Przewadnik naukowy | Wtaracki*, dodatak zuiesiączny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cato- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko. Którzy prenumarują oś 1 stycznia de końca czerwea lub 
od 1 lipca do Końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni g» dopłatą pierwsi ! E. 59 b., dradzy 60. h. „Prza- 


no-policyjnych zarządzeniach w sprawie przy- 
wozu zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz i świń) z Węgier i Kroacyi Sla- 
wonii do królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego aume- 
ru Gazety kasowskiej. 


y 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 
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Lwów, 23 grudnia. 


Zatarg państw europejskich z Wene- 
zuelą wszedł w stadyum stanowcze: w sobotę, 
dnia 20 grudnia po południu, Niemcy, Angliai 
Włochy rozpoczęły blokadę posłów wenezu- 
elskich, to jest — według ogólnie przyję- 
tych norm prawa międzynarodowego — Zł%- 
mkngły porty Wenezueli statkami swymi tak 
szezelnie, ża bez zezwolenia państw bloku- 
jących żaden statek ani wojenny ani handlo- 
wy nie może opuścić portów Wenezueli, ani 
też do nich zbliżyć sie, bez narażenia się na 
schwytanie. — Według postanowień dekla- 
racyi paryskiej blokada t. zw. pokojowa, to 
jest nie tworząca sama przez się jeszeza sta- 
na wojennego, zapowiedziana być musi mo- 
caistwoiu neutralnym z góry, tak, aby sia- 
tki tych mocarstw mogły zawczasu opuścić 
blokowane porty. — Jeden z najpoważniej- 
szych w Ameryce czynników politycznych 
wogóle a w szczególneści także i w taj spra- 
wie: Stany Zjednoczone, nie podpisały w 
swoim czasie owej deklaracyi paryskiej, a 
podobne i w tym wypadku nie zamierzają 
poddawać się blokadzie pokojowej. Łatwo zro- 
zumieć, jakie niebezpieczeństwa mogłyby z 
tego stanu rzeczy wyniknąć: drobny zatarg 
między okrętami państw blokujących a okrę- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabeiaryczne ! Ilozkowe po 
20 bal. od Jednego wlersza miary potitowej 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Basie Pasaż Hausmanna |. 9. I w biurze Ludwi- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 
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nami Zjednoczonymi. Z tego zapewne powo- 
du, aby z góry wykluczyć wszelką chwiej- 
ność, postanowiły państwa, prowadzące blo- 
kadę, że będzie ona miałą charakter bloka- 
dy wojennej, równającej się zatem de facto 
chociaż nie de nomine stanowi wojeanemu. 

To wynikałoby przynajmniej z oświad- 
czeń kancierza Niemiec hr. Buelowa, da- 
nych w rozmowie z pewnym dziennikarzem 
północnoamerykańskim. O tej rozmowie do- 
nosi depesza z Nowego Yorku. „Associated 
Press ogłasza interwiew swego koresponden- 
ta berlińskiego z kanclerzem hr. Buelowem 
w sprawie wenezuelskiej. Hr. Buelow powie- 
dział, że pretensye Niemiec powstały z po- 
wodu gwałtów, jakich dopuszczała się We- 
nezuela podczas wojen domowych Wenezue- 
la odrzuciła załatwienie tych pretensyj w 
drodze dyplomatycznej, skutkiem czego Niem- 
cy będą zmuszone użyć ostatecznych środ- 
ków. Początkowo Niemcy zadowoliły się za- 
jęciem wojennych okrętów  wenezuelskich, 
ponieważ jednak to nie odniosło skutku, 
Niemcy przystąpiły do blokady portów we- 
nezuelskich a blokada będzie miała charakter 
blokady wojennej. Nie istnieje jednak za- 
miar formalnego wypowiedzenia wojny. Kan- 
elerz Niemiec zaprzeczył także pogłoskom, 
jakoby Niemcy miały zamiar zająć teryto- 
ryum w Wenezueli. Pod tym względem rząd 
niemiecki już przed kilku miesiącami złożył 
w obec Stanów Zjednoczonych kategoryczne 
oświadczenie. 


Lc. K krajowej Rady szkolnej 


GRALAGNACA 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała w szkołach ludowych : Józefa Pełeńskie- 
go nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej 
w Żółkwi; Ernestynę Herschdorferównę i 


tami Stanów Zjednoczonych mógłby zamie- | Rachelę Schaftlerównę nauczycielkami 5-kla- 
nić się w zatarg tych państw z samemi Sta- | sowej szkoły w Borysławiu; Maryę Schlos- 


Gdy się mówiło o nienawiściach histo- 
rysznych Savellich, o ich hardości i zawzię- 
tości odwiecznej, *spominano o Marku Ar- 
toniuszu jako o wyjątku. 

Księżna cieszyła się powodzeniem syna, 
widziała go tax doskonałym, tak wykwintnym, 
tak młodym ... Przyjdzie dzień — myślała, w 
którym się ożeni według własnego natchnie- 
nia, nie spiesząc zbytecznie. Księżna czuła 
się naprzód zdolną kochać synowę. którą jej 
da Marek Antoniusz. Przyzwyczaiła się do 
Życia pustego i bez colu, prowadzonego przez 
większość tych co ją otaczali, i nie miała 
nie do zarzucenia synowi swemu, zajętemu 
próżnowaniam. 

Wesoły był i zadowelony i to Jej 
wystarezało. Zanadto młody, by być zbila- 
zowanym, Marek Antoniusz bawił się z pel 
ną swobodą, mie mając troski, ani kłopotu, 
któreby zae”murzały jego życia Światowe. 
Nie nie zmuszało go do zastanowienia się, 
że mógłby być iuaym od tych, co tak jak 
on wegetowali tylko. W ostatnich czasach, 
poprzedzających chorobę i Śmierć księcia, 
przykre sceny miewały miejsce w rodzinie 
Savellich. Bliska ruina zaczynala zajmować 
umysły. Doehodów zabrakło na zapłaty nie- 
zbędne — kredyt został zawieszony. Książę 
zawsze obojętny lub nieobecky, pojmował 
nakoniec grozę położenia. Że swej strony 
Pietrasanta mie otrzymał opłaty za dwa ter- 
miny, za hipoteki wzięte. To psuło porzą- 
dek wzorowy jego administracyi. — Interesa 
przedewszystkiem, mawiał do żony, czekam 
jeszcze jeden termin, a potem... zabiorę ma- 
jatek. W tən sposób odzywał się i do księ- 
cia. Co za skandal! początek końca! Gdyby 
tyłko Pietrasanta dał przykład, wszyscy kre- 
dytorowie wnet poszliby za jego przykła- 
dem — ruina byłaby kompletna. Długie na- 
rady odbywały się między Donną Katarzy- 
ną, a rogzicami. Don Marek Antoniusz nie 
bywał wzywany; lecz wieszorem widywał 
matkę ząmyśloną i stroskaną. Postanowiono 
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nakoriec ożenić Marka Antoniusza, a za po- 
mocą bogatego posagu jego przyszłej żony, 
wydostać się z obeenej trudnej sytuacji. 
Księżna zaprotestowała — czyż można zmu- 
szać Marka Antoniusza, poświęcać go dla 
innych; ezy nie lepiej namówić go, by sam 
poszukał sobie żony; podróżując, mógłby ją 
zaalażć bogatą... 

Oburzenie było ogólne — posag po- 
trzebny był natychmiast — Donna Katarzyna 
znalazła już osobę stosowną; szaleństwem 
byłoby szukać innej i tracić czas, w obec 
niechybnej ruiny. (ierpko obwiniała Donna 
Katarzyna matkę o jednostronność i nie- 
sprawiedliwość Książę zarzucał żonie, że ona 
jest przyczyną całego nieszczęścia i zabronił 
jej mówić o tem synowi, biorąc na siebie 
cały przebieg tej sprawy. | A 

Raz jeszcze ząmilkła księżna, przecier- 
piała już tyle, mogła znieść i to jeszcze, 

O projektowanem małżeństwie mówili 
z Markiem Antoniuszem książę i Donna Ka- 
tarzyna. 

Miał wtedy Marek Aatoniusz dwadzie- 
ścia trzy lata. Wiedział, że kiedyś będzie się 
musiał ożenić; lecz nigdy jeszcze myśl ta, 
ns seryo go mle zajęła. Zadna panna nie 
zdobyła jego serea. Castelnuovo rachowali 
Ra niego, leez Marek Antoniusz nie przypu- 
szezał, aby pod szezerą przyjaźnią między 
nim a Donna Olimpia, trwającą od dzieciń- 
stwa, kryla się miłość w jej sercu. Dobry z 
natury, możeby się przywiązał do niej, lecz 
Save!lowie. ostrzeżeni przez Móllera, zruino- 
wali te nadzieja strony interesowanej, odda- 
lając zręcznie Marka Antoniusza od Donny 
Olimpii. Tymczasem zamieaiono między Rzy- 
mem a Pargżem kilka listów i z dnia na 
dzień oczekiwano przybycia bogatej Amery- 
kanki. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


serównę nRauczycielką 2-klasowej szkoły w 
Hlebowicach wielkich „na Doliszu*; Jana 
Ozabanowskiego nauczycielem 1-klasowej szko- 
ły w Targowicy; Helenę Sikorską nauczy- 
eielką 1-klasowej szkoły w Milczy. 

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Stanisława Bełzowskiego zastępcą nau- 
czyciela w e. k. gimnazyum św. Anny w 
Krakowie. 

C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
Franciszka Lenia, nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły w Serafińcach, na równorzę- 
dną posadę do Ż-klasowej szkoły w Czer- 
niatynie. 

C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
Helenę Świerzową, nauczycielkę w Słonem, w 
stan spoczynku. 


Sprawy sejmowe. 


(Pierwsze posiedzenie Sejmu w dniu 29 b. m.) 


P. Marszałek krajowy rozesłał wczoraj 
wieczór do wszystkich posłów zawiadomie- 
nie o ponownem zwołaniu Sejmu z zaprosze- 
niem do wzięcia ndziału w pracach sejmo- 
wych. Zarazem wysłano porządek dzienny 
17-go z rzędu posiedzenia I. sesyi VII. pe- 
ryodu sejmowego, które odbędzie się w 
poniedziałek dnia 29 b. m. o godzinie 10 
przed południem, obejmujący następujące 
przedmioty : 

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego 0 zamknięciu rachunków 
funduszów krajowych za rok 1901. Spra- 
wozdawca poseł Romanowicz. 2. Pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
o preliminarzu budżetu funduszu krajowego 
na rok 1908. Sprawozdawca poseł Romano- 
wicz. 3. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego o prowizoryum budźetowem 
na pierwsze trzy miesiące r. 1903. Sprawo- 
zdawca p. Romanowicz, 4. Pierwsze czyta- 
nie sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie poboru krajowej opłaty konsum- 
cyjnej od piwa. Sprawozdawca poseł Roma- 
nowicz. 5. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Radomyśl, 
powiatu Mieleckiego, na pobór opłat gmin- 
nych od napojów spirytusowych, piwa i mio- 
du. Sprawozdawca poseł Wereszczyński. — 
6. Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie zezwolenia gminie Przeworsk na po- 
bór opłaty gminnej od psów. Sprawozdawca 
poseł Wereszczyński. 7. Sprawozdanie Wy- 
działu krajowego 0 udzieleniu obszarowi 
dworskiemu w Rudkach koncesyi do pobie- 
rania opłat mytniczych od mostów na po- 
toku Wiszence w Rudkach. Sprawozdawca 
poseł Dąmbski. 8. Sprawozdanie Wydziału 
krajowego o udzieleniu Radzie powiatowej 
w Jarosławiu koncesyi do pobierania opłat 
mytniezych na drodze powiatowej Jarosław- 
Hucisko i Wydziałowi powiatowemu w Ja- 
rosławiu do pobierania opłat mytnieczych na 
drodze gminnej I. klasy Jarosław - Kańczuga. 
Sprawozdawca poseł Dąmbski. 


l LITERATURY ZAGRANIGANEJ | 
„Antygona“ 
Mie 


anne 


W obee mego uniesienia wróciła mu 
eudowna jego pogoda i z ową słodyczą, któ- 
ra wiała z niego, gdy chciał kogo przeko- 
nać, dodał : 

— Bądź przekonany, że gdyby tylko 
przeczuwała tę niedelikatność ze strony bra- 
ta, tak samo myślałaby jak ty myślisz w tej 
chwili i ja także. Uznałaby Malglaiva win- 
nym historyi z czekiem, ponieważ przekona- 
łaby się, że jest winnym w tej sprawie, o 
której mówimy... A więc, moje drogie dzie- 
eko, — i ton jego mowy z poważnego stał 
się uroczysty — moje pamiętniki do mnie 
należą, nieprawdaż? Rozkazuję ci, czy sly- 
szysz, rozkazuję, żebyś milczał... Ozegoż bo 
ja chciałem właściwie? — dodał. — Chcia- 
łem, żeby nasze usiłowania, nas, patryotów 
tutejszych , zyskały poświadczenie publiez- 
ne! — Zdobyły je... Chciałem, żeby niektó- 
re prawdy o rządzie reprezentacyjaym były 
wypowiedziane. — Będą wypowiedziane... 
Co do mnie, moim obowiązkiem tylko jest 
napisać w moim testamencie, że te pamię- 
tniki mają być wydane dopiero w siedmdzie- 
Biąt lat po mojej śmierci i wtedy sprawie- 
dliwość zostanie mi oddana... Ale dla pro- 
stej próżności rozdzierać serce tej istoty, 
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Rzym, dnia 18 grudnia. 


(Z parlamentu. — Poczta elektryczna. -— Ka- 
pitan Cagni. — Hr. Leonard Starzeński, 
Koronowani goście. — Z literatury i sztuki). 


Zapewne, że wiadomość o przyszłem 
wypowiedzeniu traktatów handlowych i to 
jednocześnie z różnych stron nie wygląda 
na podarek gwiazdkowy dla Włoch. Z Ber- 
lina, Wiednia i Berna nadchodzą jednocze- 
śnie niemiłe zapowiedzi, bo i Szwajcarya 
także wypewiada swój traktat komercyjny. 
Prócz tego w r. 1903, będą musiały być 
zawarta nowe umowy handlowe nie tylko z 
trójprzymierzem i Szwajcarya. ale i z Ros- 
syą i Stanemi Zjednoczonemi i Brazylią. 

Tymczasem zaś minister spraw zagra- 
nicznych p. Emanuel Prinetti, w odpowiedzi 
na interpelacyę w parlamencie, o ile uwa- 
żam, chciał niejako dać do zrozumienia Rzą- 
dowi austro - węgierskiemu, że Włochy ocze- 
kują zrównoważenia wzajemnych interesów 
przy układach handlowych i że trzymają w 
pogotowiu własną broń ekonomiczną. Jeśli 
tedy Węgry położą twarde warunki co do 
win włoskich i ich przywozu do Austro-Wę 
gier, w takim razie Włochy nałożą cła pro- 
tekcyjne na drzewo budulcowe i konie, któ- 
rych przywóz roczny z Austro- Węgier wy- 
nosi około 60 milionów lirów. Chodzi tutaj 
znowu o południe Włoch, o te jej prowin- 
cye, które dziś są przedmiotem szezególniej- 
szej troski rządu i agitacyi politycznej, a będą 
najwięcej wystawione na straty przy odno- 
wieniu umów, jakie staną na porządku dzien- 
nym. Ostrzeżenie, jakie dał p. Prinetti o tyle 
tylko chroma, że jeśli Włochy potrzebują 
wywozu win — właśnie z tych południo- 
wych prowiacyj do Węgier i Austryi — to je- 
dnocześnie niezbędnym jest im także przy- 
wóz buduleu i komi, których u siebie nie 
mają, więc czy przemówienia ministra Pri- 
nettiego będzie miało tę wagę, jaką nosi po- 
zornie? Z Niemcami układy pójdą zapewne 
o wiele łatwiej... 

A co się stanie z projektem b. ministra 
finansów, ruchliwego ekonomisty włoskiego 
Ludwika Luzzatti, (dziś prezesa klubu Prasy 
w Rzymie), który agitował: za utworzeniem 
w Rzymie trybunału międzynarodowego, ma- 
jącego zająć się wszystkiemi sprawami, od- 
noszątemi się do wspólnej wymiany towa- 
rów ? Luzzatti niedawno ogłosił broszurę w 
tym sensie, miał odczyty, przemawiające za 
sądem polubownym w interesie pokoju, zwła- 
szeza w obec wielkiej organizacyi amerykań- 
skich trustów. W propozycji tej zasłużony na 
polu ekonomicznem, autor prowadził do my- 
Śli ustanowienia sądu polubownego handlo- 
wego, międzynarodowego, którego miejscem 
byłby — Rzym. 

Z Londynu nadchodzi wiadomość o u- 
tworzeniu się syndykatu p. t. „The Pisci- 


kiem telegrafa bez drutów Wilhelma Marco- 


operacyi na odmrożonym palcu u ręki, do 


niego. Jest w Neapolu; inżynier hr. Robert | konanej w maju wśród lodowców. 


Piscicelli Taeggi, ze znanej rodziny z Bari 
(arcybiskupem - przeorem w Bari, jest hr: 
Piscieelli Taeggi, który przyjmował przejście 
na katolicyzm królowej Heleny i dawał ślub 
królestwu włoskim) i tea inżynier zrobił wy- 
nalazek : Pocztę elektryczną, mającą, jak są- 
dzę, wielką przyszłość przed sobą. Jest to 
trafne, obmyślane we wszystkich szczegó- 
łach, zastosowanie elektryczaości do razsy- 
łania poczty. Hr. Piscicelli był tutaj w Rzy- 
mie, przedstawiał swój pomysł, znalazł po- 
słuch i zsinteresowanie u ministra poczt i 
kolei p. Galimbertego, ale potem pojechal 
do Anglii, gdzie wedlug jego wynazku u- 
rządzoną będzie pierwsza linia pocztowo- 


elektryczna , pomiędzy Londynem a Bir- 


mingham. 

Wynalazca słusznie twierdzi, że dzisiej- 
szy sposób obsługi wysyłki pocztowej i od- 
bioru korespondencyi, jest prymitywaym i 
już nie odpowiada wymaganiom dzisiejszym. 
To też jego wynalazek odznacza się umieję- 
tną po:nysłowością w wyzyskaniu elektry- 
czności w służbie pocztowej. Przesyłanie li- 
stów, nie będzie więc nadal powierzonem ko- 
lejom żelaznym, ale sieci drutów rozpiętych 
wysoko, po których biegną z szybkością 400 
kilometrów na godzinę, skrzynki (na kółkach) 
aluminiowe, i one, wypełnione listami i w 
ogóle pocztą, ważące około 85 klgr., zaniosą 
korespondencyę. Wszystko odbywa się tutaj 
automatycznie, od chwili kiedy list wrzuco- 
ny do specyalnej skrzynki, przytwierdzonej 
do specyalnego pala, windowanym jest w gó- 
rę, stamplowanym, poczem wpada do alumi- 
niowego pudełka i z nim biegnie po drutach, 
jak po szynach, aby wpaść na miejscu prze- 
znaczenia, do stosownego biura. Objaśnienie 
całego mechanizmu wymagałoby zresztą zbyt 
wiele czasu. Druty transmisyjne zawieszone 
są na palach wysokich 15 metrów, wdrapa- 
nie się na nie, aby zrabować pocztę, grozi 
piorunującą śiniercią. System ten miałby tę 
jeszcze wielką zaletę, iż uchyliłky wszelki 
rozkład godzin, gdyż na tej samej linii mo- 
że być wysłanych wiele skrzyneczek, baz o- 
bawy, aby się zderzyły. Hr. Piseicelli obli- 
czył, iż n. p. dla całych Włoch, sieć poczto- 
wa elektryczna, wymagałaby siły 6000 koni, 
a urządzenie jej kosztowałoby 100 milionów. 
Z Rzymu do Neapolu list potrzebowałby dwu- 
dziestu pięciu minut, a z Rzymu do Paryża, 
pięciu godzin czasu! 

Za to, na Gwiazdkę, zjawiła się książka 
ks. Abruzzów „Podróż Gwiazdy północnej 
pod biegun“. Powiedzieć, że zjawiła się, jest 
o tyle anachronizmem, że już jest w ręku 
prenumeratorów, ale nie na wystawach księ- 
garskich, do których dostanie się dopiero 
drugie jej wydanie. Mówiłem już o niej i nie 
wracałbym doń, gdyby nie to, że pragnę 
poświęcić kilka słów, jej bohaterowi, kapita- 
nowi Cagni. Jego opis wyprawy aż do 869 
31’ (Nansen dotarł tylko do 86° 16'), z dwo- 
ma przewodnikami alpejskimi Petigaxam i 
Fenoilletem, oraz majtkiem Canepą, daje mia- 
rę trudności, jakie od 11 marca do 9 ezer- 


celli eletric Post patent Syndycate*. Powta- | wea (1900) dzielny, twardy oficer marynarki, 
rza się znowu ta sama rzecz, eo z wynalaz- | pokonał. Miarę jego hartu, daje epizod auto- 


które i tak już się krwawi z tego powodu, 
że nie dowierzają jej bratu... Nie! sam sie- 
bie bym nie szanował, gdybym uczynił coś 
podobnego ... 

— I pozwoli pan temu łotrowi zrobić 
sobie na nowo sławę; za pomocą tych arty- 
kułów ? — odrzekłem z taką samą gwałto- 
wnością. — Zniesie pam to, żeby widzieć 
podpisane jego nazwiskiem, w paryskich 
dziennikach, wyjątki własnej swojej pracy ?... 

— Tak trzeba! — odrzedł starzec -— 
i jestem powny, że ty Sam przyznasz mi słu- 
szność, gdy zobaczysz się z tą biedną pan- 
ną — bo znam ciebie dobrze!.., Więc py- 
tam się, czy zrobiłbyś inaczej? A zre- 
sztą, pamiętaj o tem zawsze, że lepiej pozo- 
stawić życiu, aby się za nas pomścnło.... Ono 
to umie |... 


Iv. 


„..Wzruszsjące wspomnienia! 

Jakże tłoczą się do mego mózgu, w 
miarę jak się wsłuchuję w ten głos, który 
zamilkł oddawna. I jakże winszuję sobie, 
żem posłuchał miłosiernej rady, która ka- 
zała mi przemilczeć o tem co wiedziałem 
w celu oszczędzenia tej siostry oszukiwanej, 
tej wzniosłej Antygony, mającej tak niego 
daego brata! I odniosłem jej odbitki, nie 
denuncyują: bazwstydaego piagiatu Malglai- 
vea i słuchałem, jak wychwalała talant tego 
korsarza i ja także odpowiedziałem pochwa- 
łami, i uścisnąłem rękę mego dawnego ko- 
legi w chwili pożegnania, jak gdyby nic nie 
zaszło! Wspaniałomyślna ofisra tego wstręt- 
nego plagiatu, tej kradzieży literackiej, przy- 
kład mi dała. 

Tak! — Jakże mógłbym nie być wdzię- 
czny mojemu staremu przyjacielowi za ten 
wysiłęk, do którego mnie zmusił i w skutek 
czego zdołałem opanować pierwszy wybuch 
mego słusznego oburzenia. Czyġ w innym 
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razie miałbym miłe wrażənie, które zacho- 
wuję w pamięci, -widoku Krystyny Malglaive 
i jego samego w dniu jej odjazdu z bratem 
rysujących się na tle nieba, jak dwie staro- 
żytne postacie? Widzę ją opartą przy ba- 
styonie statku, plynącego do Brindisi, żegna- 
jącą ruchem ręki naszą łódź, widzą ją bladą i 
uśmiechniętą i goniącą nas obu z panem 
Zaffonim wzrokiem, w którym mogliśmy oby- 
dwa wyczytać podziękowanie za sympatyę 
okazywaną jej bratu przez przeciąg jego po- 
bytu na wyspie. Czysta i kochająca, pelna 
poświęcenia istota, która nawet nie podejrzy- 
wała cośmy dla jej brata uczynili! 

I słyszę jeszcze, jak mój 
mówi do mnie: 

— (zyż zadowolenie z odebrania jakiej 
setki kartek, choćby one były tak piękne, 
jak dzieła Plutarcha, lub Macaulay'a — do 
których im daleko — więcej warte niż smu- 
tek w tych oczach i sercu?... 

A on sam, pobłażliwy mędrzec, którego 
wytworna słodycz kryła w sobie tyle męskiej 
stałości, widzę go tego samego dnia, o zmro- 
ku, idącego za pogrzebem doktora Andonisa, 
o śmierci którego mi wspominał, 

— Stań w oknie księgarni — rzekł do 
mnie — aby widzieć pochód. Nasze ceremo- 
nie pogrzebowe ciekawe są do widzenia... 

I statem rzeczywiście w tem oknie, gdy 
pogrzeb przechodził przez esplanadę. Niebo 
było blada i tę barwę udzielało morzu, gó- 
rom i kamieniom z Malty, z których jest 
zbudowany dawny pałac prześwieinych lor- 
dów komisarzy. Śpiewy celebrujących piękne 
były i smutne. Masterye sukien tych księży 
z odcieniami szaro granatowymi, kwiatu brzo- 
skwini, zwiędło pomarańczowymi i czerwo- 
nymi barmonizowały z bezbarwnością wie- 
czoru, a płomienie świec unosiły się wąskim 
ogmkiem, palące się, ale nie rozjaśniające. 
Umarły leżał w trumnie, niesionej na ra- 
mionach krewnych, zarzucony kwiatami, z 


towarzysz 


Ból stał się nie do wytrzymania. Całe 
ramię go boli, w pachwinie czuje zapalenie. 
Oddział schronił się, z powodu strasznej za- 
wiel, pod namiot, a wtedy, Cagni sam przy- 
stępuje do obcięcia wskazującego palca. 

„Rozwiązuję palec, jest nabrzękły, bar- 
dzo gruby, koniec jest czarny, zmarznięty. 
Lancetem, który trzymam lewą ręką, odci- 
nam część zszczerniałą. Zaledwie wpuściłem 
koniec ostrza do ciała, wychodzi zeń niemo- 
żliwa ilość materyi, eo mi wielką ulgę spra- 
wia. Odejmuję cały kawałek zamarłego cia- 
ła, tak, że tylko wystaje za zdrowego ciała, 
kawałek kości, który mi jednak wygląda na 
martwy. Naciskając nań, czuję ból w całem 
ramieniu. Myślę, że jeśli zostawię taki wy- 
stający kawałek, przy każdem uderzeniu, bę- 
dę czuł ból i dlatego decyduję się go obciąć; 
ale ruam tylko nożyczki, a kość jest twarda, 
więc potrzebuję dużo pracy, aby ją przeciąć. 
Do małej operacyi, do której doktor byłby 
potrzebował trzech minut, użyłem dwóch do- 
brych godzin, nie sprawiwszy wielkiej przy- 
jemności moim towarzyszom, którzy mi po- 
magać musieli. Canepa w danej chwili Bie 
mógł wytrzymać i uciekł z namiotu, pomi- 
mo wiatru i śniegu !...“ 

Gabryel d'Annunzio wydaje nowy tom 
poezyj p. t. „Laudi“ (Chwały). Będą to li- 
ryczne pochwały Nieba, Ziemi i Morza. Zda- 
je mi się, że te poematy choćby dla swoich 
rozmiarów, śmiałości i niezaprzeczonych pię- 
kności wiersza, wywołają dyskusye krytyków, 
ale nie dadzą autorowi sławy wielkiego 
poety. 

W Rzymie zajdą dyplomatyczne zmia- 
ny. Hr. Wedel, poseł niemiecki przy Kwiry- 
nale, żonaty z hr. Platen (z domu Hamil- 
ton) opuści niezadługo Wieczne miasto, gdyż 
przeniesiony został do ambasady w Wie- 
dniu. Hr. Leonard Starzeński, pierwszy rad- 
ca austro-węgierskiej ambasady przy Waty- 
kanie, opuści biura pałacu weneckiego i mie- 
szzanie na Via Venti Settembre, jakie z 
żoną, z domu księżniczką Bibesco, zajmował, 
gdyż mianowany został posłem w Chili, 
Peru i Boliwii. Pamiętną jest obrona przez 
hr. Starzeńskiego Instytucyi chorwackiej przy- 
tułku św. Hieronima, przed najściem dalma- 
tyńców rzymskich przed dwoma laty. Spra- 
wa ta dotąd niezałatwiona, kołata się je- 
szcze w sądach włoskich, czekając ostate- 
eznego rozstrzygnięcia. 

Syndyk Rzymu, Prosper ks. Colonna 
zaczyna już zajmować się programem przy- 
jęć, jakie będą miały miejsce w kwietniu 
czy maju, dla koronowanych gości: cesarza 
niemieckiego i rossyjskiego. Będzie, podo- 
bno, recepeya na Kapitolu, oświecenie wie- 
czorne Forum i Palatynu, przedstawienie ga- 
lowe w teatrze „Argentina“, jednom słowem 
to, co rada miejska w podobnych razach u- 
rządzać zwykła. Prócz tego, cesarz Wil- 
helm będzie obecnym przy położeniu pier- 
wszego kamienia pod pomnik Goethego na 
wzgórzu Pincio. Jak wiadomo, cesarz ofia- 
rował sam od siebie pomnik, mający uwie- 
cznić rzymskie wspomnienia niemieckiego 
poety, dłutem niemieckiego artysty. Czy przy 


odkrytą twarzą, z obliczem żółtem i bladem 
mumii, na którą ziemia czekała. 

Pogrzeby o tak późnej porze dnia za- 
wszę przykre wrażenie na mnie robią, jakby 
szybsze wstąpienie do krainy wiecznej nocy. 
Ale moja melaacholia przemieniła się wkrótce 
w podziw, gdy zobaczyłem pana Zaffoni w 
tłumie, idącego w pierwszym rzędzie, z od- 
krytą głową. Niewzruszona pogoda starca, 
znajdującego się tak blisko chwili, w której 
sam będzie prowadzony z podobną ceremo- 
pią do tego samego miejsca przytułku, stała 
się dla mnie w tej chwili całkiem zrozu- 
miała. Przez wszystkie lata swego życia po- 
stępował tak, jak postąpił parę godzin te- 
mu w sprawie, o której mówiłem, ja- 
ko ezłowiek, który ma litość nad innymi 
ludźmi. Muszę wierzyć, iż wpływ spokoju 
płynący z tej spokojnej twarzy jeszcze działa 
na moją duszę, gdyż zapominam w obec 
tego obrazu, urazy do nędznego plagiatora, 
na którym życie wcale się nie pomściło. 
Sprawa z czekiem poszła w zapomnienie, 
dwa artykuły o parlamencie jońskim, wy- 
dane w broszurze, wielkie miały powodzenie, 
a dziś rano czytałem w jednym z dzienm- 
ków, że przebąkują o przyszłym gabinecie z 
kombinacyą Malgiaive! 

Aby się pocieszyć, myślę o siostrze, z 
którą miałam odwagę nie zobaczyć się wię- 
cej, aby być pewniejszym, że nie przyczy nię 
się do otworzenia jej Oczu i powtarzam go- 
bie te dwa tak piękne wiersze autora Anty- 
gony, które mój gospodarz na Korfu lubił 
cytować. 

„Te rzeczy są ciężkie, Proenó, przy- 
znaję. A przecież trzeba — żebyśmy zno- 
sili w spokoju, my śmiertelni ludzie, wyroki 
bogów*. 

KONIEC. 


tej sposobności cesarz nie wypowie wielkiej 
mowy, czy to na Pincio, czy na Forum, nie 
jest jeszcze wiadomem.... 

O. Denifie (Tyrolczyk) dominikanin ar- 
chiwaryusz Watykanu, przygotowuje dzieło 
o Lutrze, (w trzech tomach), na podstawie 
dokumentów archiwalnych. Dwa pierwsze to- 
my, mają ukazać się na wiosnę. Dzieło to 
wywarło zapewne wielkie wrażenie w Niem- 
czech, pomimo bezstronności, z jaką autor 
traktować będzie autora Reformy, jego bię- 
dy i taktykę. Znany archeolog katakumb, p. 
Horacy Maruechi, wyda także niebawem bro- 
szurę o cmentarzu ostrjańskim, wykazuje, 
iż cmentarz ten, który nabrał tyle rozgłesu 
przez powieść „Quo Vadis“ Sienkiewicza, nie 
znajdował się ma Via Salaria, tam gdzie są 
t. zw. katakumby św. Pryscylli Od dwóch 
lat Marucchi badał te podziemia. ich topo- 
grafie i doszedł do tego wniosku i cheiałby 
nawet, aby Sienkiewicz w przyszłych wyda- 
nisch swojej powieści, małe to sprostowanie 
uwzględnił. 

Do polskich pamiąte: w Rzymie przy- 
bywa wreszcie jeszcze jedna. Niedawno te- 
mu, zwiedzając galeryę obrazów Akademii 
św. Łukasza, znalazłem tam portret króla 
Jana Kazimierza. popiersie dobrego pędzla, 
malowane widocznie z natury, prawdopodo- 
bnie kiedy Jan Kazimierz, jako książę kró- 
lewski, przebywał w r. 1646 nad Tybrem. 
Dotąd obraz uchodził za podobiznę króla Fi- 
lipa III hiszpańskiego, z którym podobień- 
stwo jest jednak bardzo dalekiem. Portret 
będzie ogłoszonym w jednem z naszych pism 
ilustrowanych. Malarz, który obraz malował, 
jest nieznanym. D. 
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Z Poznania. 


(Odprawa. — Stowarzyszenia zarobkowe i gospo- 
darcze w Poznańskiem i Prusach zachednieli.) 


W ostatnim czasia rozesłano do pol- 
skich dzienników w Poznaniu odezwę wzy- 
wającą do zbierania „podatku narodowego” 
na cele wyborcze dla Górnego Szląska. Pra- 
są polska, prócz nielicznych i małoznaczą- 
cych wyjątków. odmówiła poparcia tym na- 
woływaniom, oświadczając się stanowczo 
przeciw tego rodzaju „podatkowi”: , Przy kwe- 
styi górnoszląskiej — pisze jeden z dzienni- 
ków — nie chodzi o kwestyę pozyskania 
Szłąska „dla Polski“, tylko o narodowe o- 
drodzenie, o rozbudzenie szmowiedzy naro- 
dowej i samodzielności obywatelskiej ludu 
górnoszląskiego, o to, abyz resztą żywiołu pol- 
skiego pracował razem i równolegle nad za- 
bezpieczeniem bytu i rozwoju narodowego — 
w granicach państwa pruskiego. Chodzi o to, 
żeby lud górnoszląski, o ile już jest narodn- 
wo uświadomiony, sam sobie stawiał kandy- 
datów poselskich i oddawał swe głosy Da 
tych kandydatów, których uzna za swoich, 
a nie na tych, których mu centrum narzuci 
albo socyaliści polecają. Jedno i drugie mu 
szą rodacy na Szląsku podejmować o wła 
snych siłach i za własne grosze, bo odro- 
dzenie narodowe może być dokonane tylko 
przez samodzielne wytężenie sił, a nie przez 
jakąś sztuczną pomoc, a w dodatku wątpli- 
wej wartości. 

„lego rodzaju propaganda jest po pro- 
stu „polityką pustego hałasu“. Kwestya na- 
rodowego odrodzenia Szłąska musi budzić w 
każdem sercu polskiem serdeczne sympatye. 
Nie da się ona jednak załatwić przez krzy- 
kactwo polityczne. Urzeczywistnić ją noże 
tylko długa i wytrwała praca. Ze wśród 
młodszego narodowo uświadomionego poko- 
lenia Górnoszlązaków — którego to pokole- 
nia organem jest Górnoszlązak -— puls wart- 
ko bije i siły liczą się czasem na zamiary — 
dziwić się temu nie można. Wprowadzenie 
atoli tej kwestyi do życia politycznego Wiel- 
kopolski ntrudniłoby jeszcze położenie i sto- 
sunki miejscowej polskiej ludności, (Góreo- 
szlązakom zaś nieprzyniosłoby żadnych real- 
nych korzyści*. 

W obec trudnych stosunków, w jakich 
żyje ludność polska, bardzo pocieszającym 
objawem żywotności są stowarzyszenia 2a- 
robkowe i gospodarcze w Poznańskiem i 
Prusach Zachodnich, stale wzrastające i roz- 
wijające się. Ruch ten przyczynia się da po- 
prawy stosunków ekonomicznych wśród lu- 
dności polskiej, a obejmując przedewszystkiem 
warstwy włościańskie i małomieszezaiskie, 
skutecznie broni egzystencyi materyalnej, za- 
grożonej pod wpływem walki, którą haka- 
tyzm społeczny i narodowy wytoczył Pola- 
kom. Ex 

Wszystkie spółki zarobkowe i gospo- 
darcza w Poznańskiem i Prusach Zacho- 
dnich, pomimo rozmaitych swych typów, 
jednoczą się w instytucji centralnej, w Zwią- 
zku spółkowym, który rozciąga nad niemi 
kontrolę i powołuje nowe do życia. 

Ten Związek ogłosił właśnie sprawo- 
zdania poszczególnych spółek i podal do 
wiadomości dokładne dane z wyniku prac 
w r. 1900. Ilość spółek wynosiła w roku 
„prawczdawczym 126, liczba członków 35.505. 


Weksli zeskontowano na sumę 42.266.610 
marek. Udziały członków wynoszą 7,554.505 
marek, depozyty 37,787.516 marek, fun- 
dusze rezerwowe 2,869.577 marek, suma zy- 
sków wyniosła 53 559.699. Co się tyczy ro- 
dzajów spółek, to Związek obejmuje nastę- 
pujące główne typy: banki prywatne z nie- 
ograniezoną poręką, takież banki ludowe, 
stowarzyszenia spożywcze z poręką ograni- 
czomą, Towarzystwa pożyczkowe, drukarnię 
spółkową (w Gmnieźuie), spółki rolniezo-kre- 
dytowe konsumcyjne, spółkę budowlaną, kasy 
pożyczkowe i oszczędności, kasy zaliczzowa, 
bank parealzcyjny (w Poznaniu), kasy wzaje- 
mnej pomocy i t p. 

Najwięcej jest jednak banków ludowych 
przeznaczonych dia włościan Statystyka spó- 
fek wykazuje też, że największą liczbę człon- 
ków stanowią gospodarze i chałupnicy, mia- 
nowicie 26.065, podczas gdy wielcy właści- 
miele ziemscy tylko 613, dzierżawcy 918, 
przemysłowcy z własaością nieruchomą 5534, 
przemysłowcy nie posiadający własności 8142, 
przedstawiciele innych zawodów 5045, a resztę 
nieoznaczeni bliżej członkowie. O pomyślnych 
interesach spółek, świadczą wysokie stosun - 
kowo dywidendy, które wynosiły procent 4, 
5, 6, i pół, 6, 9 i10. 

Związek tych stowarzyszeń zostaje pod 
patronatem ks. Wawrzyniaka. Związek doko- 
nywa rewizyi odzielnych spółek, które to 
prawo wyjednał sobie w swoim czasie, na 
zasadzie ustawy o stowarzyszeniach zarobko- 
wych. Prawo to jest nader ważne, bo w obe- 
enych trudnych czasach uwalnia spółki od 
interwencyi rządowej. Sam związek posiada 
samodzielny Bank, rozporządzający kapitałem 
500.000 m. i wypłatami na podwyższenia 
kapitalu w sumie 311.500. Zyski te banku 
wynosiły 55.465. 


Pragas o zaburzenia w Cząstoctowia 


Piotrkowski sąd okręgowy, przybyły na 
kadencyę do Częstochowy, rozpoczął przy 
drzwiach otwartych sądzenie sprawy 75-ciu 
osób, oskarżonych o udział w znanych wrze- 
śniowych zaburzeniach przeciw-żydowskich. 
; Akt oskarżenia tak przedstawia sprawę: 
Zydzi pobili ciężko na targu owoców nieja- 
ką Krukową, która zelżyła przekupnia żyda, 
że jej sprzedał zgniłe śliwki. Mąż Krukowej, 
który był świadkiem tej sceny, rozpuścił po 
głoskę, że mu żydzi żomę zabili. W mgnię- 
niu oka rozeszła się po mieścia wieść o rze- 
komem zabójstwie chrześcijanki przez żydów. 
Ludność chrześcijańska poczęła się bnrzyć i 
wzmocniona robotnikami fabrycznymi, uda- 


jącymi się na obiad, ruszyła od kościoła św. 


Zygmunta na Stary Rynek. gdzie tlum za- 
czął niszczyć stragany handlarzy żydowskich, 
wybijać szyby w oknach mieszkań i sklepów 
żydowskich. Po nkazaniu się silniejszego od- 
działu policyi, tłum opróźnił wprawdzie Sta- 
ry Rynek, lecz ruszył grupami przez ulice 
Nadrzeczna, Garnearską i Targową, przy- 
czem rozbijał okna mieszkań żydowskich, 
rzucał kamieniami na przechodzących ży- 
dów, orsa niszczył i łupił ich sklepy. Na ul. 
Mikołajewskiej grupy oddzielne połączyły się 
i udały na ul. Krakowską, gdzie w clągu 
godzimy rozbiły kilkadziesiąt sklepów. Tum, 
złożony przeważnie z robotników fabryk czę- 
stochowskieh, wypuszezonych na zmianę no- 
ceną i z robotników, zwolnionych z różnych 
fabryk powiatu częstochowskiego i będziń- 
skiego, ciągle wzrastający liczebnie, około 
godziny czwartej po południu składał się 
już z trzech do czterech tysięcy ludzi, tak, 
że polieya częstochowska, zebrana na miej 
scu zaburzeń, okazsła się wobec niego bez- 
silną. Około godziny ezwastej po posudnin, 
po zrabowaniu sklepów żydowskich w miej 
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dowodzący oddziałem, nakazał przygotować 


„dwie przedpołudniowe ekspedycye listonoszów w 


broń do strzału. P wróciwszy do patrolu te- | sposób zachowywany w dnie powszednie. 


go, porucznik Liwotow zastał okolo kościoła 
św. Zygmunta tłum robotników, złożony z 
500 ludzi; część tłumu wyszła z poza ogro- 
dzenia keścielnego i zaczęła rozbijać naj- 
bliższy sklep żyda Miętkiewicza. Porucznik 
Liwotow wysisł dls obrony sklepu 18 żoł- 
nierzy, lecz ci, przyjęci gradem kamieni, 
musieli ustąpić. Z tłumu rozległy się krzyki 
„nie rozejdziemy się!“ i zmowu padł grad 
kamieni, z których jeden uderzył poruczni- 
ka Liwotowa w piersi; następnie z krzy- 
siem „hura“, „bij ich!“ tłum ruszył na żoł- 
nierzy, a znajdujący Się na przodzie starali 
się rozbroić żołnierzy, chwytając za bagnety 
karabisów. Wtedy na komendę poruczaika 
Liwotowa dano do tłumu salwę. Padło na 
miejsca dwóch robotników fabrycznych, a 
siadmiu robotników odniosło rany. Po sal- 
wie niə wielkie grupy uciekając, dopuszczały 
się gwałtów po drodze i podpaliły dwa skle- 
py. Rozesłane za uciekającymi patrole nie 
napotykały żadnego więcej oporu w tej części 
miasta. 

Tymczasowo mniej liczne grupy wi- 
chrzycieli rozbijały sklepy i domy żydowskie 
na pozostałych ulicach, gdzie nie było do- 
statecznej liczby policyi i wojska, dopóki nie 
przybyły tam około godziny dziesiątej wie- 
ezorem patrols konne straży pogranicznej. 

Zamieszki częstochowskie wywołały tak- 
że rozruchy w d. 11 września w podmiejskich 
wsiach fabrycznych: Ostatuim Groszu, Błe- 
sznie i Wójtowstwie — połączone z rozbija- 
niem sklepów i mieszkań żydowskich i spora- 
dycznymi wypadkami bicia żydów. 

Oględziny miejsca, wypadków wykazały, 
że w ciągu rozruchów rozbito około stu skle- 
pów z różnymi towarami, i w dwunastu do- 
mach wybito około 4000 szyb, dwudziestu 
żydów odniosto obrażenia cielesne, prócz 
tego zraniono też kamieniami kilkunastu żoł- 
nierzy i agentów policyjnych. 

Oskarżeni podzieleni zostali va 4 grupy, 
stosownie do przestępstwa. Pierwszą grupę 
stanowią obwinieni o wzięcie udziału w zbie- 
gowisku w Ozęstochowie i wsiach okolicz- 
nych. 

Drugą grupą objęci są ci, którym pro- 
kuratorya zarzuca oprócz udziału w zbiego- 
wisku, nadto opór sile zbrojnej wezwanej 
do poskromienia tłumu. 

Do trzeciej grupy należą oskarżeni o sta- 
wianie oporu policyi. Czwartą wreszeie grupę 
tworzą oskarżeni o kradzież rzeczy żydow- 
skich. 

Z liczby 75 oskarżonych, 12 osób od- 
powisda z więzienia, pozostali zaś m wol- 
nosci. 

Do sprawy powołano ogółem 208 świad- 
ów. 

Wszysey podsądni odpowiadają na py- 
tania po polska i porozumiewają się z sądem 
przez tłómacza, z wyjątkiem jednego Ziżkowa, 
który mówi po rossyjsku. 
0:ksrżonych bronią adwokaci: Dąbrow- 
ski. Kokowski i Paciorkowski. Pretensye cy- 
wilae, wyuoszące około 200.000 r., popiera 
adw. Ettinger z Warszawy. 


KRONIKA 


Lwów, 23 grudnia. 


-— Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej 
szkatuły na wewnętrzne urządzenie nowo wy- 
budowanych cerkwi w gminie Mikołajów (pow. 
Bóbrka) kwotę 200 koron, oraz w gminie Ko- 
niuszkach (pow. Przemyśl) kwotę 100 koron. 

— % konsystorza metropol. ob. łać, 
W bieżącym roku przypada uroczystość św. 


scowościach do rynków przyległych, napad | Szezepana w piątek. Ponieważ dla wielu wier- 


masowy na żydów ustal i tylko zdarzały Slę 
oddzielne wypadki pobicia, ale tłum stojący 
na ulicach nie rozehodził się, lecz krzyczał 
i burzy? się. W przewidywaniu, że o gadzi- 
nie siódmej wieczorem, po ukończeniu pra- 
cy w fabrykach, rozruchy zwiększą się, peł- 
niący obowiązki policmajstra ezęstochowskie- 
po. komisarz Tatoryski, zażądał pomocy władz 
wojskowych. 

Około godziny 6 po południu przybył 
na Nowy Rynek pierwszy oddział wojska 
pod dowództwem porucznika Liwotowa, skda- 
dający się z 54 żołnierzy, podzielony na pa- 
trole; żołnierze zaczęli opróżniać ogrodzenie 
kościoła św. Zygmunta, płaca rynków i uiice 
przyległe. Tam, gdzie ukazywały się patrole, 
działające przy pomocy kolb, tłum ustępowa 
i rozpraszał się, ale gdy zmierzch zapadł | 
do tłumu przyłączyli się robotniey fabryczmi, 
patrole zaczęły napotykać silny opór, przy- 
czem na żolujerzy rzuczao kamieniami. to- 
mimo, że ilosć wojska zwiększono przeż pa- 
trole 8 strzeleckiego i miławskiego pułku 
dragonów, tudzież przez stiaż pogrAticZnĄ, 
masowe napady na sklepy żydowskie pono- 
wiły się na Nowym Rynku i na ulicach 
Warszawskiej i Targowej. Patrol, ssładają*y 
sią z dziesięciu strzelców, został tak se- 
śnięty przez napierający Unm, że feldfzbe l, 


„Gazeta Lwowska“ z dnis 24 grudnia 1903, 
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nych trudnąby było rzeczą powstrzymać się w 
tym dniu od potraw mięsnych, dia innych zaś 
w skutek pomyłki byłaby sposobność do vanie- 
pokojenia sumień, — przeto na mocy władzy, 
udzielonej Nam od Stolicy świętej, pozwalamy 
wszystkim wiernym Naszej Archidyecszyi poży- 
wać w tym dniu potrawy mięsne. Wbni Rząd- 
cy parafij zechcą niniejszą dyspenzę ogłosić lu- 
dowi w IV. niedzielę adwentu, 
F Józef Arcybiskup. 

— Ze k. Dyrekcy poczt i telegra- 
fów. W dniach 25 i 26 b. m., tudzież 1 stv- 
cznia 1908 mają być urzędy pocztowe oqwarte 
dla publicznosci tylko tak długo, jak w nie- 
dziele. 

Urzędy pocztowe Lwów 5, 6 7, 8,9,10, 
11, 18,14 1150, Kraków 3, 4 5 i 6, Pme- 
myśl 3, Stanisławów 3, Tarnów 3 i Tarnopol 2, 
mają być w dniach wyżej wspomnianych po po- 
łudniu zamknięte. l 

. Rozwożenie pakietów do domów (tam, 
gdzie jest zaprowadzone odnośnie do pakietów 
nad 1'/, kig.) odbywać się ma w dniach 25 i 
26 b. m., tudzież 1 stycznia 1908 r. tylko w 
granicach przepisanych dla niedziel. 

To samo tyczy się doręczania listów w 
dniach 25 i 26 b. m. — Natomiast należy w 
dniu | stycznia 1908 r. przed południem do- 
ręczać listy w miejscowościach, o ile istnieją 


Roznoszenie popołudniowe zastanawia się 
więc w tym dniu. 

— 8 Uniwersytetu. Na Uniwersytecie 
wiedeńskim odbyła się w sobotę promocya no- 
stryfikacyjna panny Fryderyki Lubingerównej, 
Lwowianki, na doktora wszech nauk lekarskich. 
Panna Lubingerówna, będąc doktorem medycy- 
ny Uniwersytetu zurychskiego, w skutek zezwo- 
lenia Ministerstwa wyznań i oświaty, złożyła 
ponownie wszystkie rygoroza na Uniwersytecie 
wiedeńskim, w celu nosttyfikacyi dyplomu do- 
ktorskiego i uzyskała w ten sposób prawo do 
wykonywania praktyki lekarskiej w Austyi. 

— Prezydyum Koła konserwatorów 
złożyło dnia 21 grudnia serdeczne gratulacye 
organizatorowi Koła i pierwszemu długoletniemu 
przewodniezącemu p. dr. Wł, Łozińskiemu z po- 
wodu powołania go do Izby Panów. 

— Z Krajowej Dyrekcyi Skarbu do- 
noszą nam: 

P. Janowi Zarzyckiemu, c. k. adjunktowi 
podatkowemu przy tutejszej Administracyi poda- 
tków, nadesłała niewiadoma mu osoba do domu 
w czasie jego nieobecności kwotę 40 koron bez 
bliższego objaśnienia celu tej przesyłki. 

Przypuszczając, że ta przesyłka miała na 
celu pozyskanie go dla jakiejś sprawy w urzę- 
dzie się toczącej, złożył adjunkt Zarzycki tę 
kwotę u przełożonej włady, która stosownie do 
jego życzenia przeznaczyła ją na pomnożenie 
kapitału fnndacyi zapomogowej dla wdów i sie- 
rót im. Adolfa barona Jorkascha, 

-—- Z Koła literacko - artystycznego. 
W wigilię nowego roku odbędzie się w „Kole“ 
wieczorek z tańcami. Muzyka wojskowa. Wstęp 
dla członków „Koła“ i „Związku artystów“ z ich 
rodzinami po koronie od osoby. Wprowadzeni 
goście płacą po 5 koron. 

Opłatek jutro o godz. pół do 2 po połu- 
dniu, a nie — jak niektóre dzienniki mylnie 
doniosły — o godz. pół do 4 po południu. 

— Budżet gminny i funduszów pod jej 
zarządem zostających na r. 1993 został z dniem 
dzisiejszym na czas 14 dni wyłożony w I. de- 
partamencie magistratu, gdzie go członkowie 
gminy będą mogli codziennie przeglądać w go- 
dzinach urzędowych t. j. od godz. 9 rano do 
godz. 1 po południu. 

— Ze spraw miejskich. Magistrat m. 
Lwowa przedłożył Wydziałowi krajowemu pro- 
jekt ustawy krajowej w sprawie nałożenia opłat 
od pobieranych we Lwowie ogniowych premij 
asekuracyjnych, celem poddania go pod uchwa- 
łę sejmową. Ustawa proponuje pobór 2 procent 
od wysokości każdej premii bez potrącenia ko- 
sztów reasekuracyi. Uzyskany w ten sposób do- 
chód ma być obrócony na ulepszenie we Lwo- 
wie policyi ogniowej, z czego największą ko- 
rzyść odnoszą w pierwszym rzędzie Towarzystwa 
asekuracyjne. 


— VII. kurs praktyczny dla kiero 
wników rachmistrzów i kasyerów spółek kas 
reifesenowskich, urządzony przez Wydział kra- 
jowy, odbył się w czasie od 9 b. m. do 20go 
b.m. pod przewodnictwem dyrektora patronatu 
p. dr. Stefczyka. Z kursu korzystało 40 słu- 
chaczów i jedna słuchaczka, przeważnie ze sfer 
włościańskich, nadto kilku nauczycieli, oraz ks. 
Stojałowski. Następny kurs, wyłącznie przezna- 
czony dla nauczycieli i inteligentniejszych kan- 
dydatów odbędzie się w Krakowie w lipcu przy- 
szłego roku. 

— Z „Czytelni akademickiej". We 
środę, 24 b. m. o godz. 9 wieczorem odbędzie 
się wspólaa wilia członków „Czytelni akademi- 
ckiej* i „Bratniej pomocy słuchaczów Wszech- 
niey lwowskiej* w lokalu „Bratniej pomocy* 
(pasaż Mikolascha), 

— Ruch ogólny na szlaku Dolina - Wy- 
goda z dniem 20 b. m. podjęto na nowo. 


— Ofiara. O. k. uprzyw. gal. akcyjny 
Bank hipoteczny we Lwowie złożył w prezy- 
dyum magistratu do dyspozyceyi prezydenta mia- 
sta z okazyi zbliżających się świąt i zmiany 
roku dla miejscowych ubogich kwotę 200 K. 

— Zgromadzenie lekarzy. W sobotę 
wieczorem odbyło się w lokalu lwowskiej Izby 
lekarzy, na którem prezydent Izby dr. Festen- 
burg, omawiając sprawę założenia osobnej Ka- 
sy chorych dla lekarzy, zawiadomił równocze- 
śnie zebranych, że Izba wniosła już podanie do 
Rządu o zatwierdzenie statutów dla tej kasy, 
wzorowanych na statutach podobnej Kasy, pro- 
sperującej świetnie w Pradze. Według postano- 
wień statutów, Kasa ta będzie miała za zada- 
nie udzielać swym członkom tylko dziennej za- 
pomogi, a mianowicie w razie zupełnej niezdol- 
ności do pracy przez pierwszych sto dni po 8 
koron dziennie, a następnie po 4 koron dzien- 
mie, — w razie zaś częściowej niezdolności do 
pracy tylko połowę podanych kwot. 

. _ Następnie omawiano kwestyę wynagrodze- 
nia lekarzy i po dłuższej dyskusyi wybrano ko- 
misyę z 7 osób, która ma wygotować projekt 
taryfy lekarskiej i zastanowić się nad zorgani- 
zowaniem lekarzy. 

— Gwiazdkę dla biednych dzieci 
urządził w sobotę po południu wydział Związku 
rodzicielskiego wraz z redakcyą czasopisma dla 
dzieci Wiek Młody. Uroczystość odbyła się w 
sali gimnastycznej szkoły im. Staszica. Na 
środku ustawiono duże drzewko, pięknie ubrane 


i oświecone, w około ustawiła się dziatwa w ; 
liczbie około 100. Były to dzieci z domu opieki ; 
przy szkole Staszica. Na uroczystość przybyli 

Najprzew. księża Arcybiskupi: Bilezewski i Teo- 

dorowicz, p. Marszałkowa Andrzejowa hr. Po- 

tocka, prezydent dr. Małachowski, Wiceprezy- 

dent sądu kraj. wyższego Dylewski, radca szkolny 

Baranowski, inspektor Fąafara i w. i. Powitał 

gości i dziatwę prezes Związku p. Dylewski, 

poczem przemówił ks. Arcybiskup Bilezewski, 

udzielając zebranej dziatwie błogosławieństwa. 

W imieniu swych biednych kolegów i koleża- 

nek podziękowało dwoje dzieci, chłopak i dziew- 

czynka, poczem rozdano między dziatwę podarki, 

ciepłe ubrania, obrazki i łakocie. Ubranie roz- 

dane między  dziatwę, nadesłały czytelniczki 

Wieku Młodego, oraz uczenice liceum p. Za- 

górskiej, Po uroczystości odśpiewał chór szkolny 

szereg kolend. 


— Sprawa pana O. Niektóre dzienniki 
twierdzą, jakoby głośna jnż w naszem mieście 
sprawa długów pana O. była spowodowana grą 
hazardową w karty w Kasynie narodowem Z całą 
stanowczością, na zupełnie wiarogodnej podsta- 
wie stwierdzić możemy, że skutkiem interwen- 
cyi JE. Pana Namiestnika od szeregu lat gra 
hazardowa w Kasynie narodowem nie jest dopu- 
SZCZONĄ. 


— Fabryka kopert S$. W. Niemo- 
jowskiego, przed kilku tygodniami uroczyście 
otwarta w naszem mieście, a zatrudniająca już 
dzisiaj przeszło sto sił roboczych, umiała we 
wstępnym boju zdobyć sobie względy poważnych 
bardzo odbiorców. Krakowskie Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń, oraz niektóre biura Wy- 
działu krajowego, które dotąd miliony kopert 
sprowadzały corocznie z, fabryk zagranicznych, 
na wiadomość o powstaniu fabryki p. S. W. 
Niemojowskiego, zgłosiły się do niego same, 
oddając nowemu polskiemu zakładowi przemy- 
słowemu dostawę wszelkich potrzebnych kopert. 
Wątpić nie należy, że inne instytucye publiezne 
zechcą również popierać pierwszą fabrykę kra- 
jową, doskonale urządzoną i mogącą uczynić Za- 
dość najwybredniejszym wymaganiom. 

— Z prasy. W poniedziałek pojawił się 
pierwszy numer Gazety Niedzielnej, tygodnika 
ludowego, opartego na zasadach chrześciańskiej 
demokracji, a przeznaczonego przedewszystkiem 
dla katolickich robotników w kraju. Wydawcą 
jest dr. Tadeusz Bosakowski. 


— Nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie członków lwowskiego oddziału Tow. wza- 
jemnej pomocy urzędników prywatnych odbędzie 
się w niedzielę, 4 stycznia 1908, o godzinie 2 
po połndniu w sali bibliotecznej Kasyna miej- 
skiego. 

— Zmiana nazwiska. Namiestnictwo 
zezwoliło pp. Gabryeli, Emilowi i Maryi Gold- 
haberom na zmiauę nazwiska rodowego na „Gol- 
czewski*. 


— Dyrektorem Tow. zaliczkowego 
w Krakowie w miejsce ś. p. Przemysiawa Ko- 
tarskiego wybrany został, na posiedzeniu Rady 
nadzorczej tego Towarzystwa w dniu b. m. p. 
Edward Wojnarowicz, dotychczasowy zastępca 
dyrektora. 

— Z toru łyżwiarskiego. Festyny na 
Stawach Panieńskich odbędą się we czwartek 
i piątek, 25 i 26 b. m. 

A Nagła śmierć. W jednem z mie- 
szkań realności przy ul. Kopernika 1. 10 zmaała 
wczoraj nagle 46-letnia Katarzyna Barwikowa. 
Ponieważ wezwany lekarz miejski nie mógł 
stwierdzić, co właściwie było przyczyną nagłej 
śmierci, przeto komisaryat I. dzielnicy odstawił 
zwłoki Barwikowej do kostnicy zakładu medy- 
cyny sądowej, celem przeprowadzania obdukcyi 
gądowo-lekarskiej. 

A Straszny wypadek. Do dozorcy re- 
alności pod l. 22 a) na Bogdanówce przyszło 
przedwczoraj wieczorem dwóch ludzi, by prze- 
spać się na dużym piekarskim piecu, na któ- 
rym spali co noe już od kilkunastu dni. Prze- 
spali tak smacznie noc całą, wezoraj rano od- 
mówili koronkę i napili się wódki, poczem mło- 
dszy z nich, Tomasz Jubek, poszedł do miasta 
na zarobek, starszy zaś około 70-letni mężczy - 
zna nieznanego na razie nazwiska, pozostał na 
ciepłym piecu dalej, aby — jak mówił — bo- 
daj raz zagrzać się do woli. Zapomniano wre- 
szcie o starcu i dopiero wczoraj wieczorem sà- 
siadki dozorcy realności, które w piecu tym pie- 
kły świąteczne strucle, poczuwszy zapach spa- 
lonych szmat i badając zkądby on mógł pocho- 
dzić, natknęły na jego trupa na piecu. Staru- 
szek widocznie zaczadział, Lewa jego noga, 
dotykająca blaszanej rury kominowej upiekła się 
zupełnie i zaczęła tlió na niej odzież. Docho- 
dzenia policyjne w toku. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. J. Z., urzędnika kolei państwo- 
wych, skradziono wczoraj po południu, kilka 
sztuk garderoby. 

Zgubiono srebrny zegarek podwójnie kryty 
z krótkim łańcuszkiem metalowym. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Honorata I. r. Hollitscher II. v. Stohl, 
wdowa po kapitanie, w 63 r. życia; Teofil Przy- 
rowa z Uleniee Uleniecki w 71 r. życia; Wi- 
kiorya z Paparów Rylska, w 62 r. życia; 

w Krakowie: Olga z Kaczorowskich Kucz- 
mierczykowa, żona kupca, W 24 r. życia; 


w Warszawie: Amelia ze Świejkowskich żołnierz, ciężko chory na suchoty, innym razem zaś | 


Rapacka, żona artysty teatrów rządowych, Win- 
centego Rapackiego; Władysław Kwietniewski, 
b. docent warszawskiej szkoły głównej i dyre- 
ktor stacyi meteorologicznej. 

— Mianowanie. Dyrektorem nowootwar- 
tego szpitala powszechnego w Turce koło Chy- 
rowa zamianowany został dr. Zadurowiez. 

— Wyścigi konne w Krakowie. W d. 
15 b. m. zgłoszono do biegu p. n. Hrabiego 
Jana Tarnowskiego Memoriał Stakes“, otwarte- 
go dla 3-letnich i starszych kontynentalnych 
koni, z wykluczeniem francuskich z dotacyą 
5000 koron, na metę 1400 klm. odbyć się ma- 
jącego w czerweu 1908 roku następujące konie: 

P. Antoniego Drehera 3-letni gniady ogier 
„Apgloman*, 83-letni ogier „Ex-Lex II.*, 3-le- 
tnia klacz „G-Dur* i 8-letnia gniada klacz 
„Mongolin*. P. Wiktora Mautnera 4-letni gnia- 
dy ogier „Hippias“, 8-letnia gniada klacz „An- 
gola“ i 8-letnia kasztanowata klacz „Tepla“. 
P. Fr. Miklossy 8-letnia gniada klacz „Bon- 
soir“. P. P. Mravika 4-letni kasztanowaty ogier 
„No-good*, 3-letnia gniada klacz Cipész“ i 3- 
letni gniady ogier „Tolmács“. P. Władysława 
Schindlera 6-letnia kasztanowata klacz „Alice*, 
5-letnia gniada klacz „Nina“ i 58-letni kaszt. 
ogier „Willi“. P. Lud. Sehosbergera 4-letni 
gniady ogier „Tombeur* i 8-letni gniady ogier 
„Kapus*, Barona Gust. Springera 3-letni gnia- 
dy ogier „Talvolta. P. A. Thassy 5-letnia gn. 
klacz „Figyelem“. 


— Towarzystwo samopomocy leka- 
rzy polskich odbyło wczoraj w Krakowie wal- 
ne zgromadzenie pod przewodnictwem prof. Jor- 
dana. Z przedłożonego sprawozdania wynika, że 
liczba członków wycosi 397; czysty majątek 
funduszu obrotowego wynosi z 81 sierpnia b. r. 
4861 koron. Zgromadzenie obradowało nad 
sprawą utworzenia własnego pisma dla obrony 
interesów zawodowych. Uznano w zasadzie po- 
żytek założenia organu Towarzystwa saimopocy 
i polecono nowemu wydziałowi bliższe zbadanie 
tej sprawy i zdania sprawy na najbliższem 
walnem zgromadzeniu. Uchwalono dalej regu- 
lamin kasy pogrzebowej. W razie śmierci któ- 
rego z członków kasy, płacą wszyscy jej człon- 
kowie po 2 korony na rzecz wdowy lub sierót, 
albo krewnych, ewentualnie na cel przez zmar- 
łego oznaczony. Gdyby wszyscy lekarze byli 
członkami kasy, wdowy i sieroty otrzymałyby 
po 2600 K.. Uehwalono następnie zmianę sta- 
tutu, według której obecny na zgromadzeniu 
członek samopomocy może na podstawie manda- 
tu zastępować najwyżej pięciu nieobeenych. — 
Postanowiono zwrócić się do Wydziału krajo- 
wego z prośbą, aby zaniechał czynienia oszezę- 
dności na wynagrodzeniach lekarzy za szezepie- 
nie. W sprawie niskich wynagrodzeń lekarzy 
sądowych uchwalono upoważnić wydział do gro- 
madzenia materyału dowodowego i poczynienia 
odpowiednich kroków u władz. W końcu doko- 
nano wyborów. Prezesem wybrano ponownie rad- 
cę Dworu prof. Henryka Jordana, wiceprezesa- 
mi pp. prof. Braua i Bogdanika z Białej, se- 
kretarzami pp. Langego i Weinberga, skarbni- 
kiem p. Słapę; do wydziału pp.: Schónguta, 
Schwarza i Steuermarka. 

— 2 Krakowa donoszą, że wczoraj od- 
było sią zgromadzenie tymczasowych i stałych 
młodszych nauczycieli i nauczycielex krakow- 
skich szkół ludowych w sprawie stosunków pra- 
wnych stanu nauczycielskiego i w sprawie płac. 
Zgromadzenie przystąpiło do uchwał wiecu prze- 
myskiego. 

— Burze z grzmotami i błyskawieami 
panowały w ostatnich dniach w Stuttgardzie, 
Kolonii, Karlsruhe, Krefeldzie, Osnabrucku i in- 
nych miejscowościach Niemiec, poezem nastąpił 
deszcz ulewny i zamieć śnieżna. Komunikacya te- 
lefoniczna i telegraficzna w wielu miejscowo- 
ściach Niemiec pólnocnych i środkowych przer- 
wana. Spodziewaja się powodzi. 

— Młodociany zbrodniarz. W Wie- 
dniu aresztowano wczoraj ucznia piekarskiego 
Jakóba Hladkiego, który cezeladnikowi piekar- 
skiemu Józefowi Buchowi, chcące go otruć, na- 
sypał fosforu do kawy. 

— Szkarlatyna i dyfterya w zastra- 
szający sposób szerzą się wśród uczniów ewan- 
gelieckiego seminaryum nauczycielskiego i Byd- 
goSZCZY, 

— Zderzenie pociągów. Z Chwałkowa 
donoszą; Onegdaj wieczorem zjechały się na tu- 
tejszym dworcu dwa pociągi, osobowy i towa- 
rowy. Maszynista pociągu osobowego zdążył ze- 
skoczyć, zanim lokomotywa wpadla na wagony 
towarowe. Szkody są wielkie. Personal pociągo- 
wy i podróżni wyszli bez szwanku. 

— Zamach na pociąg kolejki z Opa- 
lenicy do Lwówka, wykonano onegdaj w Posa- 
dowie w ten sposób, że obalono jeden słup przy 
torze i położono go na szyny. Lokomotywa prze- 
jechała pomimo przeszkody, ale wagony za nią 
wykoleiły się. Lokomotywa sama pojechała do 
Lwówka i ztamtąd powróciła z wagonem po 
pasażerów i pocztę. Dyrekeya kolejki wyznaczy- 
ła 50 marek nagrody za wyśledzenie spraweów 
zamachu. 

— Przed sądem wojennym w Pozna- 
niu stawał w tych dniach wachmistrz, Paweł 
Lustig, oskarżony 0 sprzeciwiające się przepi- 
som wojskowym traktowanie żołnierzy, miano- 
wicie o to, że żołnierzowi Onukiewiczowi kazał 
raz spać w łóżku, w którem leżał poprzednio 
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Onakiewieza wyzywał: „Polska świnio, nie je- 
steś wart, żeby cię....* Oprócz tego oskarżony 
pehnął raz żołnierza Ulbricha pałaszem. Ska- 
zano wachmistrzą Lustiga, juź dawniej kara- 
nego za przestępstwa w służbie wojskowej, na 
8 tygodnie łagodnego" aresztu. 

— Człowiek-zwierzę. W Koźminie, w 
Poznańskiem, aresztowano w tych dniach pod 
zarzutem popełnienia zbrodni przeciwko moral- 
ności tamtejszego nauczyciela F. Ofiarami na- 
miętności owego „pedagoga“ były jego uczeni- 
ce. F. jest żonaty i ojeem 2 dzieci, liczy 
35 lat. 

-— Panika w teatrze. Z Mińska dono- 
szą: W teatrze miejskim podczas onegdajszego 
przedstawienia wieczornego ktoś nagle na gale- 
ryi krzyknął: „pożar!“ Powstaż popłoch. Udało 
się uspokoić publiczność. Wypadków nieszezęśli- 
wych nie było. 

— Strejk polskich drukarzy, zecerów i 
maszynistów wybuchł we wszystkich drukar- 
niach polskich z wyjątkiem „Telegrafu* w Chi- 
cago. 


Notaiki itoracko-artystyozit, 


Operetka. Mlodemu kompozytorowi wie- 
deńskiemu panu Reinhardtowi dostarczyli pp. 
Landesberger i Stein wesołego i zręcznie zrobio- 
nego libretta. Jest w niem i główny pomysł 
niezły i zabawnych epizodów sporo. Cóż, kiedy 
inwencya kompozytora zdobyła się tylko na je- 
den wałezyk, przewijający się przez wszystkie 
trzy akty, a zresztą nie zaznaczyła się niczem 
interesującem lub nawet uwagi godnem! Fa- 
ktura tej mnzyki niczem się nie różni od zna- 
nych wyrobów takich firm wiedeńskich, jak 
Ziehrer, Zeller, Weinberger etc. Są to przeżu- 
wacze niedojedzonych resztek  straussowskiej 
kuchni. 

Nasza publiczność, o której mówią, że za 
operetką przepada, a ładną wesołą muzykę ko- 
cha nadewszystko dała w ostatnich czasach kil- 
ka bijących w oczy dowodów, że jej właśnie 
o ładną muzykę wcale nie chodzi. Ognie ben- 
galskie, marsze i tańce, ciclisie trykoty, banal- 
ne kuplety, zastosowane do różaych wyda- 
rzeń w mieście, do tego pospolita jakaś melo- 
dya walea lub polki — oto przynęty, na którą 
ja złapać najłatwiej, 

Każdy duet, tereet, lub finał akta nie 
oparty na skocznych rytmach tańea wydaje jej 
się nudny i ciężki. Spiew nie bawi jej, jeżeli 
nie mę w nim ryzykowanych wysokieh tonów, 
sa których sobie artysta urządzać musi częste, 
a długie fermaty. Jednem słowem zaczyna się 
u nas powoli zatracać poczucie piękności form 
muzycznych, i szlachetnej melodyi, a natomiast 
coraz większego znaczenia nabierają i o powo- 
dzeniu dzieła rozstrzygają brutalno - skoczne 
rytmy. Trzeba widzieć, jak się publiczność nasza 
cieszy arcybanalną tyrolką „vom Zillerthaler- 
thal“, a to wystarczy za dowód. 

Wykonanie operetki było bardzo staranne. 
Kostiumy i dekoracye, światła różpokolorowe, 
krótkie spódniezki, cieliste trykoty, słowem prze- 
pych wielki. Z występujących prym wiodą panie 
Seluppówna i Kliszewska, jakoteż panowie; Le- 
lewicz, Malawski, Okoński i Czerwiński. Teatr 
był pełny, a publiczność rozentuzyazmowana, 


Jan Gall. 


Ryszard Strauss, jeden z najsłynniej- 
szych dyrygentów i kompozytorów dzieł symfo- 
nieznych, przybywa do Lwowa w pierwszych 
dniach stycznia, aby kierować dwoma koncer- 
ami w Filharmonii. Koncerty te odbędą się w 
dniach 8 i 5 stycznia, a w program ich wcho- 
dzą utwory Ryszarda Straussa, Wagnera i in- 
ne. Na oba te koncerty od dziś juź można na- 
bywać bilety w kasie Filharmonii. 


mepertozr tastra miojskiege wa Lwowie. 

We wtorek, ostatnie przedstawienie przed 
świętami, po raz czwarty „Słodka dziewczyna*, 
operetka w 3 aktach Aleksandra Landesberga i 
Leona Steina, muzyka Henryka Reinhardta; prze- 
kład Adolfa Kitsehmana. Nowa wystawa. 

We środę, z powodu Wigilii Bożego Na- 
rodzenia, teatr zamknięty. 

We czwartek o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu na dochód Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy artystów sceny lwowskiej „Spiący ryce- 
rze“, widowisko fantastyczne w 5 aktach z 
prologiem przez Sydona Friedberga z muzyką 
M. Swierzyńskiego. 

We czwartek o godzinie pół do 8 wie- 
czorem na dochód Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy artystów sceny lwowskiej po raz piąty 
„Słodka dziewczyna”, operetka w 3 aktach H. 
Reinhardta. 

W piątek o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu „Piękna z Nowego Jorku“, amerykańska 
operetka w 4 aktach G. Kerkera. 

W piątek o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Dzwon zatopiony“, baśń dramatyczna w 5 
aktach Gerharda Hauptmana, przekład J. Ka- 
sprowicza, muzyka Fr. Słomkowskiego. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu „Zimowa opowieść”. dramat w 5 aktach 
W. Szekspira, muzyka Flotowa. 


W sobotę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem „Słodka dziewczyna”, operetka w 3 aktach 
H. Reinhardta. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 południu 
„Na Łyczaąkowie*, obraz sceniczny ze śpiewami 
i tańcami w 4 aktach Fr. Domnika, muzyka 
M. Swierzyńskiego. 

W niedzielę o godzinia pół do 8 wieczo- 
rem po raz 6-sty „Lekcya tańców“, operetka 
w 4 aktach Seweryna Bersona, słowa Emwina. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Dług 
honorowy“, komedya w 3 aktach przez Zy- 
gmunta Przybylskiego. 

Rozpocznie „Pietro Caruso“, dramat w 1 
akcie Roberta Bracco, przekład J.. Kasprowi- 
CZA debiut p. Wandy Orbitównej w roli 
Margerity. 

We wtorek po raz 7-my „Słodka dzie- 
wezyna, operetka w 8 aktach Henryka Rein- 
hardta. 

We środę — na zakończenie starego ro- 
ku — przedstawienie sylwestrowe „Rok 1902“, 
przegląd sceniczny w 12 odsłonach. 


Repertoar „Filharmonii“ lwowskiej. 


i We wtorek, 23 grudnia „Koncert symfo- 
niczny“. 

Program: I. 1. Bizet: Uwertura do opery 
„Carmen“. 2. Liszt: Poemat symfoniczny „Or- 
feusz“. — II. Beethoven: Symfonia nr. 4. — 
II. 1: a) Grieg: Norwegskie tańce nr. 3; 
b) Liadow: „Grająca tabakierka“. 2. Svendsen: 
Rapsodya nr. 4, 

Ws czwartek, 25 grudnia „Koncert po- 
pularny“ na rzeez funduszu doraźnej pomocy 
dla członków orkiestry „Filharmonii“. 

Program: I. 1. Moniuszko. Uwertura do 
opery „Halka“. 2. Grieg. Suita „Peer Gynt“. 
8, Verdi. Solo z przygrywki do 4 aktu opery 
„Traviata“ odegra W. Huml. — IL a) Rubin- 
stein „Toreador i Andaluza“, b) Liadow. „Gra- 
jąca tabakierka". 8. Solo na wiolonczelę odegra 
Fr. Szimunek. — III, 1. Liszt. Rapsodya Nr. 
2. — 2. Bizet. Uwertura do opery „Carmen“. 

W piątek 26 grudnia „Koneert popnlarny* 
ze współudziałem tow. „Chóru akademickiego“, 
który odśpiewa kolędy Jana Galla: 

Program : I. 1. Uwertura ao opery „We- 
sołe kumoszki z Windsoru*. 2. Wagner. Dwie 
przygrywki do opery „Łohengrin*, 3. Jan Gall. 
Kolędy, odśpiewa „Chór akademicki“. — II. 1. 
Verdi. Potpouri z opery „Aida“. 2. a) Czajkow- 
ski. Wale z opery „Eugeniusz Onegin“. b) Cho- 
pin. Wale. 8. Massenet „Sceny  alzackie”. 
(W niedzielę wieczorem). — III. 1. Moniuszko. 
Mazur z opery „Halka“. 2. Kilenberg. „Zmiana 
warty". 

W sobotę, 27 grudnia „Wielki koncert 
filharmoniezny“ ze współudziałem Stanisławy 
Wysockiej, art. dram. teatru miejskiego w Kra- 
kowie i Tow. śpiewackiego „Lutnia“. (W pro- 
gram wchodzi David'a „Pustynia“ 

W niedzielę, 28 grudnia „Koncert popu- 
larny* ze współudziałem Matyldy Rollównej, 
arcystki opery. 

We wtorek, 80 grudaia „Wielki koncert 
filharmoniczny*, ze współudziałem Willy Bur- 
mestra, skrzypka. 

We środę, 31 grudnia „Koncert popular- 
ny“, ze współndziałem Tow. „Chóru akademi- 
ckiego*. W programie utwory, które w roku 
1902 największe zdobyły powodzenie. 


ADSPODARSYWO 1 HANDEL 


Lwsyska Izba bandiowa i 
przemysłowa 


Pod przewodnietwem prezydenta Pie- 
pesa Poratyńskiego, a przy współudziale ko- 
misarza Rządu e. k. radcy Namiestnietwa 
Piwsekiego odbyło się wczoraj: ostatnie w 
tym roku plenarne posiedzenie Izby. Porzą- 
dek dzienny obejmował budżet na rok przy- 
szły i kilka spraw ogólniejszego znaczenia. 

Referent komisyi budżetowej dr. Lilien 
przedstawił preliminarz wydatków w łącznej 
sumie 66.150 koron, na pokrycie ich służyć 
mają wpływy z dodatku 2/, proe. (jak w 
roku ubiegłym) pobieranego od powszechne- 
go podatku zarobkowego i od podatka insty- 
tucyj, obowiązanych do publicznego skła- 
dania rachunków. Po wyjaśnieniach, udzielo- 
nych przez referenta eo do niektórych po- 
zycyj, przyjęto cały budżet w myśl wnio- 
sków komisyi. Obejmuje on między innemi : 
dwie pozycye po 4000 koron dla lwowskiej 
szkoły hadlowej i na utworzenie muzaum te- 
chnologieznego wa Lwowi® 2000 koron na 
popieranie przemysłu rękodzielniczego, po 
400 koron dla Izby rękodzielniczej i Izby 
kupieckiej, 200 keron dla szkoły przemy- 
słowej w Buczaczu, 200 koron dla Akademii 
eksportowej w Wiedniu, dwa stypendya po 
120 koron dla uczniów szkoły przemysłowej 
lwowskiej, dwa po 240 koron dla uczniów 
lwowskiej szkoły handlowej, trzy po 400 ko- 
ron dla słuchaczów wiedeńskiej Akademii 
eksportowej i t. p. Osoba rubryka budżetu 
zawiera 4000 kor.na ukończenie spisu przed- 


- 
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także korporacyom inmych miast, aby poszły 
za naśladowania godnym przykładem Jaro- 
sławian. 

Członkiem rady rsdzerczej Ms:zeum 
przemysłowego we Lwowie wybrano pono- 
wnie p. Władysława Gubryrnowicza. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
prezydyum. które między insemi, na podsta- 
wie uchwał komisy: bankowej przesłała Baun- 
kowi austro - węgierskiemu następujące pro- 
pozycye cenzorów dl: filii w Stanisławowie: 
Herman  Adiersberg, Albin  Amżrowiez, 
Zdzisław Jordan Stojowski, Zygmunt Regen- 
streif, Selig Rubinstein, Karol Fiedler, Mar- 
kus W. Aschkenase, Ozyasz Blumeafeld, Sta- 
nisław Chowaniec, dr. Eliasz Fischler, Fran- 
ciszek baron Romaszkan i Antoni Zajączek. 

Z pisma nsdesłanego przez dr. H. Ko- 
lischera dowiedziała się Izba o wyniku roz- 
działu dostaw rękodzielniczych obuwia dla 
wojsks. Na okręg Izby lwowskiej podług 
tego rozdziału przypada ogółem 9.565 par 
butów. Z tego otrzymały: Galieyjskie Towa- 
rzystwo dostaw dla armii 2.432 par, pierwsza 
Spółka szewców dla dostaw wojskowych we 
Lwowie 600, Spółka szewców lwowskich im. 
Kilińskiego 400, Stewarzysze zarejestrowane 
szewców we Lwowie 500, lwowska Spółka 
szewców „Kraj“ 700, dalej Stowarzyszenie 
szewekie w Bolechowie 250, w Cieszanowie 
63, w Drohobyczu 600, w Janowie 38, w 
Komarnie 129, w Kulikowie 459, w Mikoła- 
jowie 800, w Oleszycach 189, w Peczeniży- 
nie 15, w Pruchniku 800, w Przemyśla 400, 
w Radymnie 400, w Rozdole korporacya 
Szeweka i Spółka szewców zarejestrowana po 
450, w Śniatynie 300, w Uhnowie 231, w 
Zydaczowie 164 par butów. 

Dłuższa dGyskusya wywiązała się na- 
stępnie nad przedłożonym parlamentowi przez 
b. posła dr. Kozłowskiego projektem ustawy 
o obrocie handlowym sztucznymi nawozami, 
nasionami i paszą. Sekretarz dr. Stesło- 
wicz zaznaczył, że projekt ten, ułożony wy- 
łącznie ze stanowisks interesów agrarnych, 
nie liczy się prawie zgoła z potrzebami 
przemysłu i handlu, w szczególności nie 
chroni w dostatecznej mierze rzetelnego han- 
dlu nawozami sztucznymi, a w postanowie- 
niach swych karnych zawiera przepisy 
wprost drakońskie. Obie sekcye Izbowe o- 
świadczyły się też przeciw projektowi usta- 
wy w tej formie, jak go przedłożono i uzna- 
ły go w ogóle za zbyteczny, zwłsszeza w o- 
bec zapowiedziarej ustawy o nielojalnej 
konkureneyi, która gdy wejdzie w życie, bę- 
dzie mogła zapobiedz i na połu kandlu na- 
wozami sztucznymi dziejącym się naduży- 
ciom. 

Izba powzięła uchwałę zgodną z wnio- 
skiem sekcyi, a nadto rezolucyę. stwierdza- 
jącą z ubolewaniem, że krajowa produkcja 
nawozów sztucznych doznaje w sferach na- 
szego ziemiaństwa bardzo słabego poparcia. 
Dowodem tego fakt, że na 10.000 wagonów, 
jakie rocznie spotrzebowywa Galicya, 9000 
dostarcza zagranica, a zaledwie jedną dziesią- 
ta część wytwórczość krajowa. 

Ostatnim przedmiotam obrad był me- 
moryał stowarzyszenia handlarzy nierogaci- 
zną, wystosowany de Koia polskiego w Wie- 
dniu. Sekcya handlowa wnosi poparcie 
wszystkich punktów memoryału z wyjątkiem 
ostatniego, który domaga się reaktywowania 
targów przymusowych w Krakowie i Białej, 
połączonych z 24-godzinną konfinieyą. Obok 
względów zasadniczych, która zdaniem se- 
keyi przemawiają przeciw przymusowi w 
handlu, wchodzą tu w grę takża interesy 
Galicyi wschodniej, mogące ucierpieć, gdy- 
by meritum tego handlu przeniesiono tak 
daleko na zachód kraju. Po krótkiej roz- 
prawie Izbą jednomyślnie wniosek sekcji 
przyjęła. : ; : 

Posiedzenie wczorajsze zakończyło się 
serdeczną owacyą dla najstarszego członka 
Izby p. Władysława Gubrynowieza, który w 
tym roku oochodzi półwiekowy jubileusz pra- 
cy zawodowej. P. (rubrynowicz jest od lat 
28 członkiem Izby handlowej i przamysło- 
wej, przez dłuższy czas był jej skarbnikiem, 
a cbeenie piastuja godność prowizorycznego 
prezydenta. 


——————-—>—— 


i siębiorstw przemysłowych i ogłoszenie głó- 


wnych jego wyników. ; 

Z kolei, również w myśl wniosków ko- 
misyi budżetowej uchwalono przyznać prze- 
widziane w budżecie stypendya uczniom Aka- 
demii eksportowej w Wiedniu Bolesławowi 
Dobrowolskiemu, Samuelowi Rappowi, An- 
drzejowi Wdy, tudzież uczniom lwowskiej 
szkoły przemysłowej Gwidonowi Jarolimowi 
i Wład. Chomiakowi. 

Z funduszu na popieranie przemysłu 
rękodzielniczego przyznano Wydziałowi kra- 
jowemu zasiłek 300 koron na urządzenie 
szewskiego kursu majsterskiego we Lwowie 
i 400 koron połączonym korporacyom prze- 
mysłowym w Jarosławiu, które z własnej 
inicyatywy zorganizowały we własnym domu 
korporacyjnym (wyjątkowe pod tym wzglę- 
dem miasto w Galieyj) kursy naukowe dla 
rzemieślników, majstrów i czaladzi. Izba przy- 


| znając powyższy Zasiłek chciała dać zachętę 


Nowe 1000 koronowe banknoty. Wie- 
ner Ztg. ogłasza rozporządzenie Ministerstwa 


skarbu z d. 11 b. m. w sprawie puszczenia 
w obieg banknotów po 1000 koron i ściagnię- 
cia banknotów po 1009 guldenów. Austro- 
węgierski bank rozpocznie wydawać banknoty 
tysiąckoronowe z dniem 2 stycznia 1903 
w głównych swych kasach w Wiedniu i Bu- 
dapeszcie oraz we wszystkich filiach. Nowe 
banknoty noszą datę 2 stycznia 1902. Będące 
obecnie w obiegu hsnknoty tysiącguldenowe 
z datą I maja 1880 przyjmowane będą w 
głównych zakładach i fililach banku śustro- 
węgierskiego, w drodze wypłaty lub zamiany 
do 30 czerwea 1904. Do rozporządzenia do- 
łączony jest szczegółowy opis nowych bank- 
notów. 

Nowe Towarzystwo przemysłowe. po- 
wstałe z ruin osławionej kasselskiej „Treber- 
trocknun gsgesallschaft" ukonstytuowała się we 
Frani furcie nad Menem. Nowe Towarzystwo 
ma firmę : „Holzyerkohlungs-Indnstrie-Actien- 
gesellschaft“, a jego kapitał akcyjny wynosi 
7 milionów marek i rozdzielony jest na 7000 
akcyi po 1000 marek. W grynderstwie tem 
bisrze udział austryacki Zakład kredytowy 
ze sumą 500.000 i węgierski Bank kredytowy 
ze sumą 250.000 K. 


Targ zbożowy. 


mru 


Lwów, 23 grudnia. Waluta koronowa. 
Oena za 50 ke. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8:— do 850, pszenica mowa 7:75 do 
8*—. żyto gotowa 6-50 de 675, żyto xa 
termina 6'40 do 6:60, owies obrcezny gotowy 
6:20 do 6:40, owies obroczny na termina 6— 
do 625, jęczmień pastewny 525 da 575, 
jęczmień browarajczy 575 do 625, rze 
pak 950 do 975, laisnka —'— do 
—'—, groch pastawny 650 da 675, groch 


do gotowania 7-50 do 10—. wyka 575 
do 6-—, masienie lniana ——— do --—— 
nasienia KOBOPRE —-1-— do —, bób —-- 
do —-'-—, bebik 575 gg 6—, breczka —'— 
do ——, kukurudza sowa 620 do 6'40, kaku- 
rudza stara — — do ——, chmiel za 56 kile 


m" do 7 —, Komiezyus ezerwona 55 do 
75—, komiczyna biała 75*— do 125 — , keni- 
czypa szwedzką 60— do 95 —, tymmotka 20— 
da 383—. 

Spirytus leso z2 50 liir. gotewy pari 
tca Tarmopol 15:50 do 1575, zs 59 Utr. pa 
rias Tarnopol 
waranty —— do -—-—, ekskontpagentowy 
—— do — —. 


Wiedeń, 23 grudnia. (Telegram „Ga- 
zety Lwowskiej“). Na poniedziałkowy targ spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź, ogółem 3742 sztuk. 

W tem było z Galicyi 477 sztuk, z Bu- 
kowiny —. 

Przebieg targu był ociężały. 

Ceny spadły się o 38 kalerzy. 

Niesprzedanych pozostało 35 sztuk. 

Wołów z Galieyii Bukowiny sprzedano: 
200 sztuk po 52 do 64 koron, 200 sztuk po 
65 do 78 koron, 58 sztuk po 74 do 76 
koron, 7 sztuk po 77 do 78 koron. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho 
dzenia kupowano po 54 do 70 kor., krowy 
podtuczone po 52 do 64 koron, bydło chude 
po 36 do 52 koron, wszystko licząc za centnar 
metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


a e O 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Zapraszam członków sejmowego klubu 
autonomistów na posiedzenie, które odbędzie 
się W niedzielę dnia 28 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w gmachu sejmowym w sali V. 
Wojciech Dzieduszycki. 


Nordd. Allg. Ztg. ogłasza treść umowy 
zawartej między kuryą papieską w sprawie 
utworzenia katolickiego wydziału teelogiczne- 
go na Uniwersytecie w Strassburgu, który 
będzie zorgabizowany na wzór takich samych 
wydziałów na Uniwersytetach w Prusiach.. 

W Gdańsku odbyło się zgromadzenie 
około 5(0 osób z zachodnio-pruskiego związku 
rolniczego, na którem uchwalono rezolucję 
z protestem przeciw przyjęciu wniosku Kar- 
dorffx i uchwalonej taryfie celnej. l 

Głośny organ niemieckiej socyalnej de- 
mokracyi Vorwärts ogłasza odezwę „posłów 
socyalistycznyach do robotników niemieckich. 
W odezwie tej nazwano cła uchwalone przez 
parlament „ogłodzeniem biednego ludu“. 
Szczególnie zwraca się odezwą przeciw cen- 
trum, zarzucając mu, że zdradziřo interes 
biednego ludu i poszło w służbę rządu. Ger- 
mamia powiada, że na te zarzuty odpowie 
szczegółowo. 

Zmiesienia nauki religii w szkołach lu- 
dowych zażądali soeyaliści w sejmie wirtem- 
berskim. W motywach powiedziano, że „na- 
uka religii przynosi uszczerbek innym przed- 
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miotom, e służy tylko do wszczynania kłótni 
wyzaaniowych, Zamiast religii — trzeba wpro- 
wadzić „nauzę obyczajności*. Po pięciogo- 
dzinnaj dyskusyi projekt ten odrzucono 62 
głosami przeci 7 (5 socyalistów, 2 ludowców). 


Echa płockie i łomżyńskie dowiadują 
się, że podana w pismach warszawskich po- 
głoska o ustąpieniu ks. biskupa hr. Szembe- 
ka z dyecezyi płockiej i powołanie go na bi- 
Skupstwo wileńskie jest, o ile obecnie wy- 
wnioskować można, przedwczesaą. W sfe- 
rach decydująch nie nie wiedzą o tej zmia- 
nie. 


Z Petersburga donoszą prywatnie o ma- 
jących tam nastąpić wkrótce ważnych zmia- 
nach na najwyższych urzędach. Minister 
komunikacyi książę Ohiłkow ma ustąpić, 
a jego miejsce zająć Romauow, obecny po- 
saoenik ministra skarbu. Ks. Chiłkow obej- 
mie natomiast posadę kuratora zakładów po- 
zostających pod protektoratem carowej. Świat 
handlowy wielkie przywiązuje nadzieje do 
mającego powstać w najbliższym czasie mi- 
nisterstwa dla handlu, żeglugi i budowy por- 
tów, na którego szefa upatrzonym jest podo- 
bno w. ks. Aleksander Mikołajewicz. 


Z Sofii donoszą: Komitet macedoński 
wypracował memoryał, zawierający minimum 
żądań Macedończyków co do reform maig- 
cych zabezpieczyć spokój w Macedonii. Me- 
moryał te» będzie w Sofii wręczony mini- 
strowi rossyjskiemu hr. Lambsdorfowi. 

Macedończycy przygotowują wielkie u- 
roczystości na cześć hr. Lambsdorfa. 


Wedle depeszy z Konstantynopola, o- 
statnia rada ministeryalna w Yildiż pałacu 
zajmowała się sprawą energicznego przepro- 
wadzenia w Macedonii wydanych niedawno 
zarządzeń. 

Porta przesłała wszystkim uwierzytel- 
nionym w Konstantynopołu ambasadom od- 
pis okólnika do generalnego inspektora, gu- 
bernatorów i wojskowych komendantów w 
prowineyach europejskich. W okólniku potę- 
pia Porta jak najostrzej wszelkie gwałty do- 
konywane na ludności chrześciańskiej i czy- 


I ni za nia odpowiedzialnymi tych dostojni- 


na termin 610 do 825, | ków. 


TALIGRAWY GAZETY LWORCEJ 


Kraków, 23 grudnia. (Tel. pryw.). Dziś 
odbyła się rozprawa apelacyjna w skutek od- 
wołania, wniesiosego przez obrońcę karnego 
p. Filimowskiegs, od wyroku sądu powiato- 
wego, zasądzającego go ua 10 dni aresztu 
względnie 100 koron grzywny za obrazę ho- 
noru prof. dr. Żuławskiego, właściciela Za- 
kłsdu leczniczego dla umysłowo chorych, 
którem zarzucił, że „więził zdrowych, mor- 
duje chorych" i „jest mordercą“. Trybunał 
zatwierdził wyrok pierwszego sędziego. 

Janów, 23 grudnia. (Tel. pryw.). Dzi- 
siaj rozpoczęto w sposób uroczysty w obeeno- 
ści członków rady nadzorczej kolei Lwów- 
Janów i zaproszonych miejscowych gości b u- 
dowę kolei z Janowa do Jaworowa. 


Wiedeń, 23 grudnia. Najj. Pan odje- 
chał dzisiaj o godzinie 7 m. 45 rano do 
Wallsee. 

Wiedeń, 23 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Paa zamianował prywatnego 
docenta ks. dr. Macieja Sieniatyckiego 
nadzwyczajnym profesorem dgmatyki szcze- 
gółowej na wydziale teologicznym Uniwer- 
sytetu we Lwowie. 

P. Minister handlu zamianował komi- 
sarza przemysłowego, Karola Adama, in- 
spektorem przemysłowym II. klasy. 


Graz, 23 grudnia. Zmarł profesor Uni- 
wersytetn wiedeńskiego, radea Dworu dr. 
Ryszard bar. Krafft-Ebbing, głośny psychiatra. 

_ Szczakowa, 23 grudnia. (Tel. pr.) Ro- 
botniey kopalni węgla „Bory“, należącej do 
p. Julinsza Przewerskiego, zastrejkowali w 
Liezbie 300, podobno z powodu odebrania de- 
putatu węgla, t. j. udzielania węgla w na- 
turze. Spokoju nie zakłócono. 

Szczakowa, 23 grudnia. (Tel. pr.) Strejk 
robotników z kopalni węgla w Borach za- 
kończył się i wszyscy strejkujący w liczbie 
300 powrócili wczoraj wieczorem do pracy. 
Robotnicy pracujący na zewnątrz kopalni nie 
strajkowali. 

Budapeszt, 23 grudnia. Izba magna- 
tów sejmu węgierskiego przyjęła prowizo- 
ryum budżetowe. Upoważniono prezydenta do 
złożenia Cesarzowi imieniem Izby życzeń no- 
worocznych. 

Drezno, 23 grudnia. Dresdener Jour- 
mal donosi: Następczyni tronu saskiego w 
nocy z dnia 11 na 12 grudnia w widocznym 
napadzie nerwowego rozstroju nagle opuściła 


Salzburg i zrywając wszelkie stosunki z ro- 
dziną wyjechała za granicę. Na dworze dre- 
zdeńskim odwołano zapowiedziane na bieżą- 
cą zimę uroczystości i zabawy. Także przy- 
jęcia noworoczne odwołano. 

Belgrad, 23 grudnia. Na bankiecie da- 
nym za cześć króla, w odpowiedzi na prze- 
mowę metropolity oświadczył król, że mimo 
pogłosek rozpowszechnionych za granicą w 
sprawie następstwa trony, faktycznie w tej 
sprawie nie jeszcze nie postanowiono. Sprawa 
ta nie jest zresztą wcale nagłą. 

Paryż, 23 grudnia, Liberté notuje po- 
głoskę, że generalny prokurator Billot, któ- 
remu nacyonalistyczne dzienniki zarzuciły, 
jakoby zostawał w przyjaznych stosunkach 
z rodziną Humbertów, zamierza sam wnieść 
oskarżenie przeciw Humbertom. 

Chaumont, 28 grudnia. Na zgroma- 
dzeniu nacyonalistów, na którem obecnych 
było kilku deputowanych, przyszło do wiel- 
kich bójek. Oddano kilka strzałów rewolwe- 
rowych. Trzy osoby zostało ciężko zranione. 

Konstantynopol, 23 grudnia. Ze stro- 
ny urzędowej tureckiej zapewniają, że zanie- 
chanie oddania tradycyjnych salw w dniu 
imienin cara tylko z tego powodu nastąpiło, 
iż proch zamókł. Salwy te oddano wezoraj, 
a winnych pociągnięto do odpowiedzialności. 

Port au Prince, 23 grudnia. Parla- 
ment obrał prezydentem republiki Haiti ge- 
nerała Norda. 


Sejmy krajowe. 


„ Wiedeń, 23 grudnia. Wczoraj otwarto 
sejmy Górnej Austryi i Przedlitawii. 
„Berno, 23 grudnia. Sejm morawski 
przyjął po dłuższej dyskusyi Sześciomiesię- 
czne prowizorynin budżetowe. W ciągu dy- 
skusyi posłowie czescy podnosili żale z po- 
wodu upośledzenia narodowościowego szcze- 
gólnie w kwestyach szkolnych. Na początku 
posiedzenia Marszałek krajowy odczytał pi- 
smo Namiestnictwa z zawiadomieniem, że 
Ministerstwo sprawiedliwości posłom, będą- 
cym na etacie tego Ministerstwa (urzędai- 
kom sądowym ete.) jak dotąd tak i nadal 
udzielać będzie urlopów bez specyalnej prośby, 
na czas trwania sesyi sejmowej. Między od- 
czytanymi wnioskami znajduje się także 
wniosek o Zniesienie włoskiej klauzuli ełowej 
co do wina. 


Zatarg z Wenezuelą. 
Berlin, 23 grudnia. Biuro Wolfa do- 
nosi: Ambasadorom Stanów Zjednoczonych 
w Berlinie i Londynie wręczono wczoraj ob- 
szeruą notę o stanowisku Niemiee i Anglii 
w obec projektu załatwienia zatargu z We- 
nezuelą w drodze sądu rozjemczego. 


Nowy Jork, 28 grudnia. New York 
Journal donosi, że prezydent Castro poważnie 
zachorował. 


Nowy Jork, 23 grudnia. Urzędowo do- 
noszą, że prezydent Roosevelt do zamknięcia 
godzin urzędowych w dniu wczorajszym nie 
otrzymał formalnej prośby, aby objął urząd 
sędziego rozjemczego w zatargu wenezuel- 
skim, 


'Telegrafowzny kurs wiedeński. 


Wisdeń, 23 grudnia 150%. Zamknię- 
cie giełdy (Schiurscowrse). Godz. 2 min. 80. 
Akoye zustryackiego Zakładu kredyt. 678'—, 
Akeye węgierskiego Zawłędu kredyt. 716:—, 
Akeye Asglobanku 268—, Akcge Unionban- 
ku 531:—, akcye Ltaderbanku 395'—, Akcye 
Bavkrareiau 449 —, Ake. Bodeneredit 91 8— 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 536—, 
Aicys Kolei państwowych 671—, Akcye Ko- 
lei Południowej 68-—, Akcye Tramway 4) 
——, Akeyo Tramway B) —'—, Akcye 
Kolei Elbsthal 458—, Akcye Kolei Pół- 
noemaj 5420—, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
Akeyo Alpigy 86850, Akeye Rima 
Muraayi 467'—, Akeye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1463-—, Akcye Fabryki bromi 
298—, Akeye Tureckie tytoniowe 335:—, 
Ubligacya węgierskiej iademnizacyi 98:10, 
Ranta majowa 101:80, Austryacka Renta koro- 
sowa 10035, Węgierska Renta koroa. 9785, 
36 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9615. 
è pre. Listy Bankn krajowagi 97:—, Łi pół 
pre. Listy Banku krajowego 101-—, 4 pre. 
Listy Baaku hipotecznego 95-75, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 100:15, 5-pre. Li- 
sty Baaku hipotecznazo: 110'55. 4-pre. Gal. 
Ovligacye propimacyjne 99-40, 4-pre. Głal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97:85, 4-pre. po- 
żyrzka miasta Lwowa 94:87, Losy tureckie 
111:50, Marki 11710, Ruble 252 75. 


*towiedrialvy redaktor Adam Brechowiecki. 


——, 


Na gwiazdkę ! upominki noworoczne 


polecamy 


Magazyn zegarmistrzowsko-jubilerski 


Nadesłane. 


Przeciw zażkaniu driała 


Pa rac Ek: ws, eh e e: ETE 
peN DANT Carine 734 E D ts żys ta: 


nietylko przejściowo lecz i zupełnie uzdrawie- 
jąco, eo też opinia wielu profeserów i lekarzy 
potwierdza, Śzładniki: Extrakt kaskaryny 
0,1, masa do pigułek 0,1, powłoka z proszku 
słodkiego drzewka. Orrginalne pudełko z 50 
pigułkami tylko w aptekach Wysyłka hur- 
towns. Dr. E. Bloch, St. Ludwig i E. 


Weriej karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
wykonuje w grawurze ltogratia staurszigiań- 
sks l. 9, wizytówki już od 1 z4. i wyżej. 


CENNIK 
twowskiej izby handlowej | przemyszaes] 


a, i łacą | żądają 
902. 

P e [rania Borer 

EK 


I. Akcje sa sztukę. 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 536 — | 550 
Banku gal. dla handlu i ngeni 
po zł. 200 (400 kor.) . ś = == 300 
Banku kred. gal. po 200 Gł. w. a, 
w a: — —| — 
Kol. gal. Kar udw. po 200 zł. mk 
(420 kor.) . a= |2 
Kol. Lwów- Czern.- -Jassy po 200 zł. 
w. a w srebrze (400 kor.) . 556 — | 565 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . = —| 350 — 
Tow. dla gal. kors alektry- a 
cznych wod. po 200 za. (409 kor.) 1400 — | 429 
II. Listy rastawne za 100 kor. © 
Banku h. g. 5°% w. a. wyl. z 10%/, * [110 --| — 
no Won Elala „ los. w501 *HI0Q0 — | 100 70 
no non ko  „60l.po200k. *]9550| 96 20 
„ kraj. 4a? los. w 51 1 *]J101 101 7 
áh „ los. w 57 1 7 97 — | 97 70 
Tow. kred. gal ziem. 4"/. (pierw ° 
szą emisya) |. s | 9850] 97 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. wo a 
los. w 417/ą : s|36 70) — 
45, 168. W "56 lat < al 56 —| 96 
III. Obligi za 100 kor. BE 
Gal. funduszu propin. 4°% w. a. æ | 98 80) 99 
Bukow. funduszu propin. 5%/w.a. „ |102 50| — 
Komunalne Banku kr. 5°% (Żem.) „ [102 -.- | «~ 
c £ 2 I (A em) 2 1w M pi 
o (ż em 3 j 
Kolej. lokalne dtto 40, po 200 kor. 96 30| 87 
Pożyczki kraj. 6°% w. a. zr. 1873 — m | = 
„ go po 205 kor. 
S z roku 1898. . . 3 97 30! 98 
Pożyczka m. Lwowa 4° po200 kor. 34 50| 95 
M a po A ZI p 100 50 | 101 
IV. Losy 
M. Krakowa po zł. 30 (40 kor.) Pe | ER 
Y. Monety. 
Dukat cesarski . 11 22| 11 34 
20 frankówka . . 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych 2350 — | 254 — 
100 rubli rosyjskich papiarewysh [252 — |254 — 
100 marek nieziiegkico > PR 116 70| 117 3! 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 21, grudnia 1202, 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług Pe W a 
maj-listopad s. k 10135 101.55 
luty-sierpiań . 101.15 10135 
Jednolity dług państwa. w srebrze 
styczeń -lipiae . » ea. OLIS S0MB5 
twiacień-pażdsi arnik . 3 ' 40115 20155 


Licytacye. 


L. ez. E. XX. 1645/2 (17) (10.585 3—3) 

Na żądanie Banku hipotecznego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 23. stycznia 1903 
o godzinie 10 przed poiudniem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI., lieytacya re- 
alności pod l. kons. 88%, whl. 74/TV. przy 
ulicy Franciszkańskiej 1. 11 we Lwowie po- 
łożonej, wraz z przyneleżnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 40.444 kor., przynależności 
zaś na 864 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 20654 kor. 30 
hal., poniż-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupienia ma ący. przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszezenia tawe 
rodzaju co do samaj nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


Pracownia kuśniersta i serdaków 
Józefa Wunda 


we Lwowie, Rynek 1. 25, (I. p. w ofie.) 


(3) | przyjmuje wszelkie rokoty kuśnierskie, odna- 


wia, czyści i farbuje futra. 


Nowe arkusze kuponowe do węgierskiej 
renty korsnowcj, renty srebrnej, 
60, obligacyi kol. bułgarskiej 


sprowadzają, 


Sokal & Lilien 


Zlecenia z prowineyi załatwiamy od- 
wroteą pocztą bez doliezenia prowizyi. 


J. DABROWSKIEGO 


Ler BET, Hetmańska 4. 


ślubnych, 
i wielkie h, 


Zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 2-giej 


Stanislaw Sachs 


mauczyciel tańców 


ulica Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8. 


Przyjechali ġo Lwewa. 
Dnia 23. grudnia 1902. 
HOTEL GEORGE. 


PP. Ks. M. Ponińska z Krakowa, Ks. M. 
S.pieżyna z Biłki szlacheckiej, hr. Z. Zamoyski 
z Krakowa. A. Lenkiewicz z Rosyi, J. Michałowska 
z Podola rosyjskiego, P. Korewicki z Wiednia, A 
ah z Przeworska, M. Wcellenweber z Czer- 
niowiee, J. Górski z Podola rosyjskiego, W. Lip- 
kowski z Podola rosyjskiego, W. Zangfelder z Bu- 
dapesztu. 


Wielki wybór? 
szpilek, łańcuszków i t. p. Zegarków małych 
od najtańszych do najdroższych z pierwszo- 
rzędnych fabryk genewskich. 


pierścionków zaręczynowych, obrą zek 


Wystawy i uzes. 


Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Jowsrzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południera de godziny 5 po południu 
kai od osoby kosztuje w niedzielę 30 ha’. 
w dnie powszednie 60 kal. — Dla członków 

wstęp walny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano da godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medeli polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 6 po południu. 


" płacą tadają płacą żądają ma laca żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 189 8 > Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.—  —.-— | Qzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 26.75 40.15 
4 n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 151.25 15 25] , n 1893 za 200 k. 4 pr. 9735 96.35] Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. =" We 
n 1860 pe 100 zł. 5 pr. 183-— 155— | , obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 98.99 99.90 f Salma 40 zł. mk. . 240.— 242 — 
R n Bi po ej 2 R e ss Lwowa z r. 1896 za BL wód. len miasta Sal Salzburga 20 zł. ga Bo 
po 50zł. . . . 249— 258— pr 24.5 25 | St. Genois KAS 255.— 275.— 
Listy zast. domen BE 120 zł. 5 pr. 300.25 30% 25 | Renta włoska za 100 lirów (86 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 mł. . = —.— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa A 50 7. sg — z pe DE o WERS 
° g pa J B Ny ie 4 Hi Poż. serb. prem. za 106 frank. 2 pr. 8B—- B0— a „ Tryesim 50 zł. 4 pr. . . 220.— 240.- 
reprezentowanych krajów koronnye Tareekie obl. prem. koi. za 400 frank. 110.50 11150 M ea |" 
Austr. renta złota wola od cp Sg „ Aksya banków (za sztuke). 
za 100 zł. 4 pr. . j 00 owo ALSEN sł Nom) 5 aas Maanu Auglo Austi kóz... ; . 268— 268 
Austr. renta w wal. kor. wolna od a OA Feszt. banku handl. 500 zł. . 2590.— 2592.— 
podatku za 206 kor. ż pr. 0.55 10%. 6) wód banku e w 0 Ata p pr. AN T Gm kred. dla RZ i przem. = —— 
1 astr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 8,— A eg. banku kredyt. 200 za. . 710.— 712.— 
MAG oai zeójńa? T „  „ Obl prom.zr. 1880 3pr. 265.- 267 — | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 491— 495— 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.30 106.30 n „ 1888 8pr. 264.— 266.— | Galic. bamku hipot. 200 zł. . . 536.— 538 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł, kred. ziem. loa 5 pr. 104— 105.— „ dla hand. i przem. 200zł. —.— 280— 
od pedażku za 100 zł. 4 pr. . 118.— —— ; „ los 4pr. 397.50  98.-—- Banku dla krajów koronnych 200 zł. 33475 38575 
Kol. za 200 zł. mk. 5*(, pr. fostemp. Gal. ske. b. bip. 10 pr. rem. 108 5 pr. 11055 ——|] n  Austro-węg. 1400 k.. . . 1550 — 1556.-- 
akcye) |. 512.— B515— | „ „ „ „ loa 50 lat 4'ją . 150.15 100.605 „  Zwiazk. (Unionbank) 200 zł. . 531.— 532 — 
Kol. "M Franciszka Józefa za 100 n m nim» SON taż 9 kor. Ozeskiego banka związkowego 100 zł. 247.— 2AB -— 
al: php pr r „OH 12750 12850 A 4 p e h id Rek aa) Ziynosteńska kauka 100 zł. . 254.— 25450 
ol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. ow. kred. ziem. pr. los. 56 la j j. 
a od poa za role pr. 89.33 100.35 NJ M = A s Ki lat 4 —— 1. Akege Przedsiębiorstw trausportowych. 
ol. Karola Ludwika po mi LE 8 3 pr. stare . . 86. —— % 
(oztemp. atcyej 5 pr. . 99.40 100.35 i oae == E FU Kol. lek. RAR WAĘ A w sd Sa a F 
a Ban % dl lieyi Lodom. a) wt s B 
Obligaeye plerwaześstwa (zolejowe). ca w pał zwtotne  - o : 10L-—- 102,- | Kolei półn. es. Ford. 1000 zł. zx.  5430— 5460.— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- Kotom kol. lok. (ake. pierw.) 200 4. —— —— 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł 5 pr. 114—  — — aż E = 102.25 103.25 | KoL Lwów-Bejzėc (ake. pier) 200 zł. =. — —.- 
w złecie za 200 zł. 5 pr. a ma da 0 0 obllskojni © 3a s i ©" | „ Dwów-Ozern.-Jasay 200 z. . . 561.— 563.— 
200) ej zach. za Boo {09 00 L 39.70 10 49 zya 42 lat za 206 gk [UP p 100.40 100.90 wschod. ah wa 206 zł. 393.— 400.— 
= 120 109. z 2 e Aai, 0 z AL —— = 
Kol. Ozeskiej e z r. 1895 za 406 mę R Banku kr. Aa, 1a phan 200k. 3 5 i pr. k AGO E ST MASE, 200 zł. . mm m 
kor. 4 pr. . 99.70 160.76 | Śweiro-weg. banku $ 5 A À 5 a 160.50 10508 n» Yg- galie. L 200 zł. . . B=" sS 
in śmy tokaln. za 400 kor. EM NI, 5 p PU LEGO Austy. fow teal na Dunaju 500 zł. mk, 875.— 879 -— 
Bol. galie. Karola Ludwika za 209, M f IL GbUgaeye 7 „zie pierwszeństwa. Mi. Akoya Przedsiębiorstw przemysłowych. 
100 2. £ pr. . . REŻ aan 4 Tyw. kopalń węgia w Brix 100 sł. . 100.— 08-— 
Kol. Iwowsko-czemn.-jassziej z r. 1294 aso 1oogo |Czekiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. == == AM karpackie naft. tow. 500 kor. 800-— S10.-- 
za 200 kę; PJ ARA 99.50 109.50 [rp tagl par. po Danaja za 10ĉ i Austr. tow. górnicze Alpine 100 uł. . 366.50 36750 
Kol. Areyzs. Rudolfs (Salzxammer- a 290 sł. $ pr. . . 108.10 109.10 į Praskiego tow. że!azn. przem. 200 w. 1440 — 1460 — 
gut) za 400 marek 4 pr. . - 118.30 | —— |iqow, żągi par. po Dun, Em. r. Ba? 15. 115.80 | siebodnicy 500 kor. . . . 618.— 623,— 
z PE Ko}. półn. ces. Ford. em. z r.1386 40r. 100. 1.60 | Turecz. srz. tytoniow. 580 iantów  ——  —— 
s" Dług del yi korony węgieskiej). s H c zza EA SH T Triail. tow. kop. węgla 70 zł. P 374 — 378.— 
, złota renta za 100 zł. 4 pr. =- = wa awk 6 tira KORG 0. „83 w 
s: n W wal kor. za 209 » » 183814pr. 1008) 101.83 * WEESLĘE. 
kom ję p.» . 9790 98.10 Kolej Lwów-Czerą. asg z r. 1883 za i 4 Berlin za 100 marek 5 pr. 117.07 117.25 
węg. oblig. prop. za 100 zł, ihk ‘pr. 66.65 87.65 300 zł. 5 pr. . . 9225 93.25 Londyn za 10 fut. szi. 4 pr. 249.35 239 45 
n Obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. £*j, 156.— 15%, -- | Kalej Iiwów-i)zern. z r 1884 za 300 | Paryż za 100 franków 3 95.15 95.30 
= poź. prem. za 106 zł. (200 kor.) 201.-— 204.— at. 4 pr. 98./0 33:70 SEM za 100 rabii 41, pr.  —.— — = 
dT 23 PU GE Rap Sur.) 20L-—- 204-- |Gai. kol. isk. wsehod. za 100 zł, 4 pz. ——  ——| Niemieckie banki . 117.19 11725 
s ; M EP "ag. gal. kol. em. 1879 za 100 zł. 5pr. 108.— 103.— f Włoskie banki . 95.15 95 Au 
m. Obligacya indezanizacyjne. mom mo» 18T8raR00 zł. 5 pr. 108.-- 108.90 f Franeuskie banki. 9497, 950734, 
Kroacyi i mowai za 109 zł. 4 pr a wł s a a BET t Apr 9840 994] Szwajaarskie banki 94 97'a 9507 
i : 0 99.— i 
Węgier za 109 zł. 4 pr. sę J Tany (= anaie) 0. WALUTY. 
F. Inna publiezno poźyezki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 mł. . 18.46 19.45] Dukat cesarski. . 11.31 11.35 
Losy regul. Dunaja z r. 2870 za 100 Za Serp m hend. i przem. 100 zł sa — w» E wyg. 8 SI i złota moneta -—.— == 
4. 5 pr- - . . « « « « . . 282.-— 38868-— |Clary 40 zł. m P -~ 200- | 20-franzówka . . a 19.05 19.08 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10675 107,50 | Pożyczka miasta iasbraku 20 zż. 86.— 83.50] 20-markówka 5 23.40 23 48 
Poż. kraj, Bukowiny z x. 1895 los za Losy miasta Eratowa 20 zł. 75 — 1855] Rosyjski półimperyał. . ma — = 
200 kor. 4 pe. <A 94.4) 28.40 fora miasta Lublany 20 m. T5  9.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 117 05 117 20 
Bakowić skia sbl, orapi masie sa CEJ Palfy á? gł. mk. 182 -~ 186 - 4 Włoskie banknoty «s 190 Hz. 85.25 25 40 
165 <* 5 wę 162.98 303.90) owe e meia ostr. tz. U sh us —  58,—] Rohi Ż E21Ją ELOWĄ 
5 ve WIEKO CZCZO 


SEDIZTERSEK 


i 


wania jadynie przez przybicie na tablicy Rem 
wej, jeżsli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX. 
Lwów, dnia 10. grudnia 1902. 


L. cz E. 121/2 (o 
Na żądanie ‘farnopolsxšiej Filii e k. 
uprzywilejowanego galicyjskiego akeyjnexo 
Banku hipotecznego we Lwowie, zasiąpionej 
przez adwokata dza Jakóba Horow:tza w Tar- 
nopolu, odbędzie się dnia 26. stycznia 1808 
o godz. 9 przed połudsiem w sądzia niżej 
wymienionym, w sali Nr. 8, licytacya awa. 
połów realności „Majówks* objętej wykazem 
bip. 1. 238 tusądowej księgi gruntowej dla 
większych posiadłości składającej się z pareel 
budowlanych l. kat. 230/2 i 230/4 z domem 
pod l. kons. 287 i innymi domami baz nu- 
meru wraz z zabudowaniami i parkanem w 
protokole oszacowania z dnia 10. września 
19023 1 ez. E. 121/2 (3) bliżej opisanymi, 
w Podwośorzyskach położonej. 
Nieruchomość, wystawiona na lieyiasyę, 
jest ccenioną w każdej połowie na 15.307 kor. 
Najniższa cena wynosi przy każdej po- 
łowie 7653 kor. 50 hal. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niecuchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


(10.616 3—3) 


it. maan może zażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godz.» urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelar yis Nr. 11 

Takie prawa. w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
abeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanja Jicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wenla jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wuj. jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
ymin i nie wskażą temuż sądowi 
pelaomoeniea do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sad obwodowy. Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 29. listopada 1902. 


L. cz, E. 1166/2 (5) (10.693 3—3) 

Na żądanie Mariem Giinsberg z Pod- 
wołoczys%, odbędzie się dnia 16. stycznia 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Pod- 
wołoczystach, licytacya reslności whp. 720 
gm. kat. Staromiej zczyzna objętej dłużnika 
Mojżesza Silbermana własnej wraz Z przyna- 
leżnościami, składzjącemi się z domu mie- 


ARR o AE a + ay m 
szkalnego z cegieł murowanego a gontem 
krytego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lizytacyę, jest ocenioną na 1700 kor., przy- 
należności zaś 160) kor. 

Najniższa cena wynosi 1650 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie leytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibię sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, 29. listopada 1902. 
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L. cz. E. 498/2 (3) 


Na żądanie Towarzystwa valiczkowego | wymieni 
w Birczy, odbędzie się dnia 23, stycznia į paźnom 
1908 o godzinie 11 przed południem w sądzie | ts. 


niżej wymienionym, licytacya połowy realności 


objętej whl. 58 ks. gr. gm. kat. Łodzinsa i 


górna. 

Pełowa tej nieruchomości, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 1012 kor. 29 hal. 

Najniższa cera wynosi 608 kor. 18 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tebu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienie 
it. d.) może każdy, mający chęć kupieria, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obee których nieiejs:: 
lieytacya byłaby niedopnszenalną, należy ugi - 
Bić do sądu najpóźniej przy wpznaczedym U r. 
minie lieytacyjnym, inaczej rosrenenia ier 
rodzaju co do samej nieruchemości ale w 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie przwa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będa o dalszyea wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąda- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sątu niżaj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
= 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Bireza, dnia 2. grudnia 1902. 


L. cz. E. 3472/2 (5) (10.509 3—3) 

Dnia 27. stycznia 1903 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymieniorym, 
w biurze Nr. 14 we Lwowie, odbędzie s'ę 
Jicytacya realności wyk. hip. 67 ks gr. gm 
Brzuchowiee objętej, Władysiawa Daszkiewi. 
eza własnej, składającej się z parcel grunt 
652/1, 672/2. 655, 66%, 661/2 i 495 które 
używane są jako łąki lub pastwiska wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drzew 
i krzewów. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacya jest oceniona na 7000 kor, przyna- 
leżności zaś na 52 kor. 

Najniższa cena wynosi 4701 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doku menta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoży ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupisnia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
jicytacya byłaby niedępuszezał są, należy zgło 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej IToszezenia tege 
roczeju eo do samej nieruchomości nia seo- 
głyby być już ze skutkiem ponoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku  posiępo- 
wania licytacyjnsge powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają vw okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wszzżą temnż sądowi 
pełzomocenika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiazowy S. IL, Oddzizł IV. 

Lwów, dnia 27. listopada 1902. 


L. cz. E. XX 1874/3 (11) (10.757 2—3) 

Na żądanie dra Raymundu Kellera, le- 
karza miejsziego w Willamowiesch. zastąpio 
nego przez adw. dr. K. Fab:yego w Kętach, 
odbędzie się dnia 22. stycznia 1903, o gods. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie, 
nionym, w sali Nr. VI., licytacye realności 
pod lkons. 9571, whl. S15/T. we Lwowie 
przy ul. Sspiehy l. 7 składającej się z domu 
dwupiętrowego z ogródkiem wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną wraz z ogródkiem i przynale- 
żytościami, pe potrąceniu służebności na 581 
kor. 25 hal. oszacowanej, na 59.520 kor. 
47 hal. 

Najniższa cena wynosi 29.76: kor. 23 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopvszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie juź istaieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnege powstaną, zawiadumiste 
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(10.652 3—3) wej, jesh nia zaleszkają w okręgu sądu niżej 


snega i nja wskażą temuż sądowi 

onika de doręczeń w siadzihie Sądu 

zkałego. 

C. k. Sad powiatowy, 5. L, Oddział XX. 
Lwów, dnia 5. grudnia 1992. 


L. cz. E. 1151/2 (8) (10.779 1—3) 

Na żądania firmy Reich & Zifł, zastą- 
pionej przez dra Panetha adwokata we Lwo 
wie, odbędzie się dnia 15. styezaia 1903 
© godz. 19 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya 2/4 części realnoŚri 
iwh. 560 gminy Magierów, wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest cegmioną wra» z pr:ynależytościami na 
kwotę 1150 kor. 

Najniższa cena wynosi 575 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąz tabularny, wyciąg 
katąstralny, protokoły ocenienia i t. d.) meże 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których miniejsza 
Ucytacya byłaby niedopuszczatną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie wi 
głyby być już z4 skułkiems podnoszone. 

Te osoby, dle, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernehomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęgo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo: 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jesli nio mieszkają w okręgu sąda niżej 
wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 
pełnomocnika d3 doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

O. k. Ssd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 10. listopada 1902. 


L. ez. E. 1185/2 (3; (10.751 1—3) 

Na żądanie Józefa Cudziły odbędzie się 
dnia 22. stycznia 1903 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10 w Nisku lwytacya 1/4 części 
reglneści lwh. 601 gm. Rudnik. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 256 kor. 

Najniższa cena wynosi 170 kor. 68 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skuiku, 

Waruazki lieytacyjne i odsoszące cię ilo 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający cbęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. i0. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nisko, dnia 16. grudnia 1902. 


je W. 93.327. (10.781 1—3} 
Rozpissnie ofert 
na wydzierżawienie w okręgach sądowych 
Radłów, Wojnicz i Zakliczyn; prawa poboru 
samoistnej krajowej opłaty konsumeyjnej od 
piwa począwszy od 16. stycznia 1808 do 
dnia 31. grudnia 1904. 

Prawo poboru krajowej opłaty konsum- 
cyjnej od piwa oznaczonej w $ 4. ustawy 
z dnia 4, lipca 1829 dz. u. kr. N. 93 w kwo- 
cie jednej (1) korony od hektolitra, postano- 
wil Wydział krajowy wydzierżawić w okrę: 
gach sądowych R'dłów. Wojnicz i Zakliczyn 
na czas od 16. stycznia 1908 do 31 grud- 
nia 1904 zatem na przeciąg prawie lat dwóch 
w drodze licytacpi pisemnej, za ustanowie- 
niem następujących cen wywośnia, CZNACZA- 
jących jednoroczny czyasz dzierżawny: | 

a) ze okręg sądowy Radłów w kwocie 
3000 kor. 

b) za okręg sądowy Wojnicz i Zskli 
czyn w kwocie 2600 kor. 

Prawo poboru powyższej oplaty może 
być wydzierżawiozem na cały powyższy 
permed ustawą jeszeze dozwolony, albo Pa 
zrótszy czes, nie mniejszy jednak, jak na 
przeciąg jednego roku. 

._ Oferty na całe okręgi sądowe bęJą 
miały pierwszeństwo przed ofsriami na pjs- 
dyńcze gminy w tych okręgach. 

Zapraszamy zatem wszystkich pragną- 
cych wydzierżawić pomieniosą opłatę krajową 
od piwa, szezególniej zaś producentów piw, 
gminy posiadające własne prawo propinacji 
względnie dodatki gminne, wreszcie dzierża- 
WEÓW propinacyi, ab; oferty opie:zętowane, 
zaopatrzone stemplem na 1 koronę Wraz 
z kwotą stanowiącą 109/, ofiarowanej rocznej 
ceny dzierżawnej, jako wadyum a to albo 
w gotówce, w książeczce kasy oszezędności 
lub też w papierach wartościowych, mają- 
cych pupilarne bezpieczeństwo, najdalej do 
dnia 12. stycznia 1908 godziny 2 popołudniu 
wnieśli wprost do Wydziału krajowego we 
Lwowie. 

Losy i inne niż wyżej wymienione 
efekta nie będą jako wadya przyjmowane. 


będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo: | Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | wadyów nie będą rozpoznawane. Oferty obo- 
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wiązują oferentów już od ehwili ich wniesie- 
nia zaś Wydział krajowy od dnia w którym 


ziożome wadyum zostanie dotyczącym oferen- 
tom bez kosztów zwrócone. W końcu zwraca 
się uwagę pp. oferentów, że przysługujące 
dzierżaweem pod względem poboru 
opłaty konsumcyjnej od piwa i wynikające 
dla nich z tej dzierżawy obowiązki określone 
są w rozporządzeniu e. k. Namiestaietwa 
z 26. września 1899 dz. u. kr. Nr. 104. 
Lwów, dzia 19. grudnia 1902. 


L. cz. E. 802/2 (4) (10.792) 
Na żądani» Spółki oszczędności i po- 
życzek w Winnikach, zastąpionej przez adw. 
p. dra Maciulskiego w Żółkwi, odbędzie się 
dnia 12. stycznia 1908 o godz. 10 przed 
p łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. IV., licytaea realności objętej 
whl. 275 ks. gr. gm. Winniki, składającej 
się z domu i 12 parcel gruntowych. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytncyę, jest ocenioną na 2009 kor. 40 hal. 
Najniższa cena wynosi 1389 kor. 60 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odne- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tzbularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia it. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejczeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
Takie prawa, w obee którreh niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyimym, inaczej roszszenia tego 
todzeju ¢o do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięłary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytacyjnego powstaną zawiądamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tahlicy sąda- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomecnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaniieszkałego. 

jC. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 28. listopada 1902. 


L. ez. E. 1872/2 (6) (10.769) 
Zobowizzani Jędrzej i Agnieszka Maziarzowie 
w Złotnikach. 
Dnia 20. stycznia 1903 o godzinie 10 
przed południem, odtędzie się w biurze Nr. 
27 Oddziału IV. sądu tutejszego, Meytecya 
ad 1) realności lwh. 57 (gospodarstwo wiej- 
skie) na 7159 kor. 19 hal., zd 2) realności 
lwh. 168 (grunta) ns 602 kor. 43 hal. i ad 
3) realności lwh. 205 (grunta) na 1400 kor. 
ocenionych, w Złotnikach położonych. 
Ńsjniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1) 4772 kor. 80 hal, 
ad 2) 401 kor. 62 hal., ad 3) 983 kor. 33 hal. 
Warunki lieytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurz 
Nr. 23, Odd iału TV-go. h 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaing nalsży zgło- 
sié de sgiu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
misie licyjacyjnyra, iusezej roszczenia tego 
raduaja co do samej nieruchomości pie mo- 
głyby być juź | tiem pudnaczone. 
Te oszhy. h jakia prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeesie już ieinisią, bądź w toku postępo- 
rania Ucylacyjnega powsiauń, zawiadamiane 
e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
s jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadow: 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddziać IV. 
Mielac, dnia 27. listopida 1902. 


L. cz. E. 783/2 (3) (10.776, 
Dnia 21. stycznia 1908 godz. 9'/, rano 
odbędzie się w biurze Nr. 2 tut. Sądu licy- 
tacya realności lwh. 235 gm. Zdracheec. 

i Nieruchomość wystawiona aa lieytacyę, 
jest ocenioną na 402 kor. 40 hal. 

. Najniższa cena, niżej k'órej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 268 kor. 27 hal. 
Warunki licyiacyjue i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w tnt. sądzie, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalcą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszęzenia tego 
rodzaju co do smimej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te ossby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyiacyjszgo powstaną, zawiadamians 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


kraj. | L. cz. E. 1047/2 (4) 


wymieaionego i nie wskażą temuż sądowi | 


pełzomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 


r Wyo | zamieszkałego. 
je zatwierdzi. W razie nieuwzgiędnienia eferty į 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, 1. grudnia 1902. 


/ (10.768) 

Na żądanie Jędrzeja Bednsrza w Ko- 
bielniku, odbędzie się dnia $. stycznia 7903 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya re- 
alności lwh. 191 ks. gr. gm. kat. Skrzydlna 
objętej wraz z przynależnosciami w protokole 
oszacowania z 27%. października 1902 opisa- 
pymi. 

Nieruchomość z przynależnościami, wy- 
stawiona na  licytacyę, jest ocenioną na 
1210 kor. 

Najniższa cena wynosi 605 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dókumenta (wyciąg tabu- 
laroy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęe kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 

iżej wyrsienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacys byżahy niedopuszezalną. należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minia licytacyjnym, inaczej reszezenis tego 
rodzaja eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej Rieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo: 
wani jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wszażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mszana dolna, dnia 29. listopada 1902. 


L. cz. E. 783/2 (4) (10.774) 

Dnia 14. stycznia 1903 godz. 9'/ą rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie w biurze Nr. 
7, licytacya połowy realności lwh. 141 gm. 
Radłów z przynależnościami. 

(ena szacunkowa powyższej realności 
z przynależnościami wynosi 1061 kor. 7 hal. 

Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 707 kor. 8 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Keytacyz byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezania tego 
rodzaju co do sazaej eieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnym powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
mej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyinienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnowoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałago. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, 29. listopada 1902. 


L. cz. E. 1285/2 (3) (10.752) 

Na żądanie Kasy zaliczkowaj i oszczęd- 
ności w Obertyaie, odbędzie się dnia 5. lu- 
tego 1903 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w 
Obertyn'e, licylacya realności objętej wykazem 
hipotecznym 1. 694 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Zywaczów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniosą na 3000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2000 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głycy być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tsblicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Obertyn, dnia 1%. listopada 1902. 


L. cz. E. 784/2 (4) 

Dnia 14. styeznia 1905 o godz. 10*/, 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 2 tutejszego 
sądu licytacya a) połowy realności lwb. 141, 
b) całej realności lwh. 889 gm. Radłów 

Oena rzeeunkowe wynosi ad a) 1061 
kor. 7 hsl. w czem mieści się wartość bu- 
dyntów 230 kor., ad b) 26 kor. 40 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) kwetę 407 kor. 8 
hal., ad b) kwotę 17 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej realności dokumenta przejrzeć można 
w Sądzie tutejszym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcza!ną, rałeży zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonyze 
terminie licytecyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszane. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obaenis już istnieją, bądź w toku pastępa- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadawiane 
będą o dalszych wydarzeniacu tego postępo 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doięczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k Sad powiatowy, Oddziać II. 

Radłów. 29. listopada 1902. 


L. cz. E. 1328/3 (8) (10.768) 

Dnia 21. stycznia 1903 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 33, licytacya a) 
realności iwh. 50 ks. grunt. gm. katastr 
Jasło objętej pod l. konskr. 50 i 425 stano- 
wiącej realność miejską w śródmieściu wraz 
z przynależnościami, składającemi się ze studni 
murowanej, urządzonej na żelazną pompę oraz 
b) ciał kipot. Iwh. 591 i 618 stanowiących 
jedną całość gospodarczą. 

Najniższa cena wynosi ad a) 28.597 
kor. 85 hal, zaś ad b) 220 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytzcyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupisnia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaszonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Waj, jesli nie mieszkają w ckręgu sądu niżei 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnosigenika do dozęszań, w siedzibie sądu 
zamieszkałogi, 

Ü k. Sąd powiatowy, Odewisł III. 

Jasło, dnia 10. grudaia 19 2. 


(10.775) ; 


L. cz. E. 1909/2 (3) 10.750) 
Dnia 17. !tutego 19038 o godz. 9 rano, 


w sądzie tutejszym w biurze Nr. 5, odbędzie 
licytacya 11/15 części realności iwh. 266 
gia. Nadwórna, Mojżesza Chaima Leitneta 
własnych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 2592 kor. 

Najniższa cena wynosi 1728 kor. 16 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inne iinei 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju,co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaczjnego powstaną, z»awiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie ns tablicy sądo- 
waj, jeśli nis mieszkaja w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomownika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L. 

Nadwórna, dnia 7. grudnia i902. 


L. cz. E. 2635/2 (3) (10 778) 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, zastąpicaego przez 
adwokata dra Lisowstiego, odbędzie się dnia 
25. lutego 1908 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4, licytacya realności lwh. 140 ks. A 
gm. kat. Baranów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 18.448 kor. 


aJ 
ja 


Najniższa cena wynosi 9224 kor., poni- 


Warunki lieytacyjae, które się zatwierdza 
i odnoszące się do iej mieruchoimosci deku- 


| menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 


protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mM% 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wysaleciowym, w 
biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV 
Tarnobrzeg, dnia 18. grudnia 1902. 


L. cz. E. 561/2 (2) (10 745) 

Na żądanie Bartłomieja Czajkowskiego 
w Przedmieściu dubieeziem, odbędzie się dnia 
6. lutego 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
HI., licytacya 1/8 części realności whl. 120 
ks. gr. gminy Przedmieśsie dubieckie objętej 
wraz z przynależsościami, skłąd:jącemi się 
z budynku mieszkalnego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną ma 448 kor. 33 hal., przy. ale 
Żności zaś na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 296 kor., poniżej 
tej cewy sprzedeź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocie- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
meści dokumenta (wyciąg tabularny. wyciąg 
Eatastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mieniotym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczaloą, należy zgło 
sié do sądu najpóżniej przy wyzsaczonywi 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mè- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchołmości bądź 
okaecnie już istnieją, bądź w toku postępe 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieis na tablicy sądo- 
wej, jeśli zie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
peinomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dubiecko, dnia 5. grudnia 1902. 


CZ 


L. cz. E. 1150/2 (2) (10.749) 

Dnia 9. lutego 1908 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu tutejsze- 
go licytacya ciała hip. whl. 572 ks. gr. gm. 
Kociubińce. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 1530 
kor. cena ta stanowi zarazem cenę najniższą, j 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do| 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inna odaośne do- 
kumenia można przejrzeć w sądzie- tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział H. 

Kopyczyńce, 11. grudnia 1902. 


L cz. E. 981/2 (4) (10 790) 
Daia 30. grudnia 1902 o godz. LO przed ! 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 4 tu 
tejszego sądu w zabudowaniu apteki, licytacya 
realności whl. 470 gminy Rohatyn. | 
Realuość tę wraz z przynależytościari 
oceniono na 3870 kor. 

Najniższa eena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1935 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- | 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor- 
minie lieytscyjnym. innczaj roszentsia tege 
rodzaja go do samej nieruchemości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dle których jakie prawe lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli aio mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika ds doręczeń, w siedzibie sąd: 
narajeszkałage. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 25. listopada 1903. 


G. Zi. E. 1289,2 (6) (10.753) 

Auf Betreiben d:r Bukowinaer Boden 
Credit Anstalt ia Czernowitz, findet am 28 
Janner 1908 Vormiitags 9 Uhr bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 5, 
in Obertyn die Versteigerung des Grund- 
buchskörpers Einl. Z1. 125 Katastralgemeinde 
Niezwiska sammt Zubehör statt. 

Die zur Versteigerung gelacgende Lie- 
genschaft ist auf 800 Kronen, das Zubehör 
anf 200 Kronen bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 666 Kro- 
nen 66 Heller, unter diesem Betrəgo fiadet 


O ZZZZYZZZ ZZOZ R 001 


l ein Verkauf nicht statt. 


Die Vers'ejgerungsbedingungen uni die 


kunden können von den Keuflustigen bei dem 


i żej tej ceny sprzedaż nia prz: jżsie do skutku. į unien bezcienneten Gerichte, Zimmer Hr. 5 


wabrenć der Gesehäfisstunder 


werden. 


eingesehen 


Rehte, welcha diese Versteigerung un- i jak i 


zulissig machen wiirdan, sind spätestens im 
anberaumten Versteizerungstermine vor Beginn 
dar Versteigerung bei Geriento anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mkr gelten! gemacht werden 
könnten. 

Von den weitesn Vorkomianissen des 
Versteigerungsverfahre«s serden dis Perso- 
nen, für wełche zur Zeit an der Liegensch:ft 
Rechte Lesten begründet sind, oder im 
Laufe des Vereteigerunguverfahrens begründet 
werden, in dem Falla nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichn:ien Ge- 
richtes wohnen, noch diesem einen sm Ge- 
richtsorte wonnbaftes Žusteilungsbevollmäech- 
tigten namhaft machen. 

R. k Bezirks Gericht, Abtheilu:g I, 

Obertyn, am 9. December 1902. 


É a R 
Upadłości. 

L. cz. 8. 87/3 (i) (10.782 2—3) 
Edykt konkursowy. 

O k. sąd krajowy cywilny wa Lwowie 
zezwolił ma otwarcie konkursu do majątku 
Jana Nahornegs nizprot koławan:go właści- 
ciela handlu korzenuego przy ul. Akademi- 
ciej 1. 28 we Lowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Rzdeę sądu krejowego Garfeina zaś tym- 
czągowym zewiadoweą masy pana adw. dra 
Aleksandra Lisiewicza we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencji, wyznaczonej na dzień 24. grudnia 
1902 o godzinie 11 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 18, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wykoru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
cheą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, chs- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w tym 
sądzie najdalej do dnia 26. stycznia 1308, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 30. 
stycznia 1908 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je 
i ustanowili dla mich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszagia, tak poszczególnym wierzycielem 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słę przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i bsdanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolarm 
wyborem inne osaby, swego zaufania. 

Avdyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazgii do postępowania ugodowezo. 

D:lsze ogłoszenia w toku postępowenia 
konkursowego umi: szczać się bęizie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 


nin 
“Vuci 


w temże miejsen zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustarowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenixa dla 
doręczeń. 
C. k. Sąd kraj. eywiwilny, Oddział VII. 
Lwów, dula 17. grudnia 1902. 


L. cz. S. 25/2 (1) (10.733 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu ku- 
pieckiego domajątku Maurycego Czoppa zare- 
jęstrowanego pod firmą Wolf Qzopp skład 
farb i oleju we Lwowie ul. Żółkiewska 52. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego Garfeina zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana adw. Dra 
Zygmunta Lilienfelda wa Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 29. grudnia 
1902 o godz. 9 przed południem w tym są- 
dzie ul. Teatralna 1. i3, w biurze Nr. 138, 
przedłożyli dokumenty, poświadczające ich 
roszczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowey lub 
zamianowania innego i jego zastępey i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy ebeą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczaniami, ażeby roszczenia SWE, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, stogo- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej de dnia 30. styeznia 1903 
a na audycncyi likwidacyjnej, na dzień 3. 


auf die Liegenschaft sich beziehendea Ur- | lutego 1908 o godz. 10 przed południem w 


| tymże sądzie powiatowym wyznaczonej, po- 
 Bkwidoweli je 1 ustanowili dla nich porządek. 
Wierzyeleli, ktczzy zaniedbsją terminu 
ólnym  wisrzycielom 
| a upadłościęwej zwrócą koszta uro- 
| słe przez ponowna» zwołanie ogółu wierzycieli 
li badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluezeni od podziałów uskutecznienych na 


podstawie formslnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jage zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy- 
borem inna osoby, swego zaufania. 

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej”. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowis lub w pobliżu Lwowa maja wymie- 
rié w zgłoszeaiu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w (staże miejsca zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarząa konkursowego ustanowi się dła nich 
na ich koszt i nisbezpieczeństwo psłnomo- 
cenika dia doięczeń. 

C. k. Sad kraj. jako handlowy Oddział VII. 

Lwów, dnia 16. grudnia 1902. 


G. Zi Ś. 8,2 (1) (10.786 1—3) 
Ceoneursedict. 

Das k. k. hreisgerichi Stryj hat die 
Erofinusg des kanfmatnisehen Oonkurses 
liber das Vermögen der registrierten Firma 
„Gałieis*  Maschinan - Fabriks- Aetien - Gesell- 
schaft Zweigniederlassung in Stryj, Haupt- 
niederla::sung in Budapest bewilligt. 

Der k. k Landesgerichtsrath Vinzenz 
wird zum Ooncurscommissar, Hərr Dr. Edmund 
Kaleta, Adwokat in Stryj zum einstweiligen 
Masseverwalter bestellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der suf den 2. Jiuner 1903 Nachmittags 4 
Uhr bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 81, 
anberaumten Tagsastzung unter Beibringuag 
der zur Bescheinigung ihrer Anspiiche dien- 
lichea Belage über die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines andəren Masseverwalters uad dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Glaubigrrausschuss zu wāhlen. 

Ferner werden alle, die einen Anspruch 
ala Qoneursgliubiger erheben wollen, aufge- 
fordart, ihre Forderungen, selbst wenn ein 
Rechtsstreit darüber snhanging sein solte, 
bis 24. Februar 1903 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordaung zur An- 
mealdung und bei der auf den 17. Marz 1908 
Vormittags 9 Uhr cbendort anberaumten 
Liquidierangstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestim mung zu bringen. 

Glśubiger, welche die Anmeldungsfrist 
vsrsiiumen, habon die durch neue Finberu- 
fung der Gliubigerschaft und Prüfung der 
der nachträglichen Añmeldung sowohl den 
einzelnen Gläubigern als der Massa verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines formli:hen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgahabten Vertheiluagen 
ausyeschl0sseD. 

Die b-i der Liqnidierungstagsatzuag er- 
sebiujgoaden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, dureh freie Wahl an Stelie des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Gläubigeraąaussehusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Pirsonen 
ihres Vertrauens eadgiltig zu berufen. 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleiehstagsatzung bestim nt. 

Die Verhandlung über die Coneurse der 
Gesellschaft und der ein'elnea Gezellsehattor 
wird abgesondert gefiart werden. 

Die weiteren Veröffentlichungea im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
des Amtsblatt der „Lemberger-Zsitung* er- 
folgen. 

Gläubiger, die gisht in Stryj oder in 
dessen Nähe wohnen, haben in der Anmel- 
dung cinen daselbst wohnhaften Bzvolma:hti- 
gten zum Empfange der Zustelinng zu þe- 
nennen, widrigenfalis auf Antrag des Con- 
curscommissars für sie auf ihre Gefahr und 
Kosten ein Zustellungsbsvollmichtigter bestelt 
werden wiirde. 

K.k. Kreisgerich, Abtheilung IV. 

Stryj, am 21. December 1902. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. T. 14/2 (1) (10.616 3—3) 
Ogłoszenie. 

Wzywa się niewiadomego posiadacza 
blankietu wekslowego 20-halerzawego zaopa- 
trzenego na pierwszej stronie podpisem W. 
Droifach, na drugiej stronie podpisem Dr. 
Izak Dre fach, ażeby do 45 dni p zedłożyl 
sądowi odnośay weksel, inaczej weksel ten 
po upływie tego czasu za pozbawiony mocy 
prawiuej cznacym zostanie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 14. listopada 1902. 


L. ez. IV. 156/88 (6) 
C. k. Sąd powiaiowy Oddział 
Przemiślanach podzje do wis:doin 


(10.578 3—3)" 


r 
W 


I, 
| jej, iż 


EE, 

dnia 16. listopada 1882 zmarł Dawid z am, | 
w PFrzemyślanach bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatnie: wali, a do spadku po nim : 
konkurują jegs dziec. Schlorae, Chsją Lieba | 


ù 


1. ez. Prez. 2276 (18 P/2.) (10.710 2—3) 

Jego Eksceleneya Pan Prezydent cx. 
wyższego Sądu krajowego mianował dla 
pierwsz?) zwyczajzej, dni» 28. lutego 1963 


rczpocząć się mającej kadezeyi posiedzeń s% | t*rynarako-policyjaych co do przywozu zwia:! 


du przysięgłych przy e. k. sądzia obwodo- 
wym w Sanoku Prezydent: tegoż Sądu, Ka- 


*L. 155.381. 

; OBWIESZCZENIE 

! e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 19. 
grudnia 1902, L 52571 o zarządzeniach we- 


rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z Węgier i Kroacyii Sławoni do kró- 


2 im. Mindel 1 Abrsbem Horseh 3 im. Me- ii- tana Ohyiińskiego, przewodniczącyie, a za-|lestw i krajów reprazentowanych w Radzie 


3 
Ej 
Sąd nie zając pobytu Abrahama Her- 
scha 2 im. i Mindli Macher wzywa ich, by 
w przeciągu roku jednego licząc od dnia po- 
niżej wyrzżonege zgłosił: się w tymże sądzie 
i wnieśli dezlaracyę do spadku, w przesi- 
wnym razie spsdek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
adw. dr. Jakóbem Sehenkerem dla nich usta- 
nowionym. 
Przemyślany, dnia 25. października 1902. 


cher 


L, ez. Ne. V. 219/2 (2) (10.620 3—3) 
Na wnioszk Procia Kataryńczuka z dnia 
29. sierpnia 1902 1. cz. Ne. V. 219/2 (1) 
wdraża się nini-jszera postępowanie amoriy- 
zacyjne zagubiossj książeczki udziałowej spół- 
ki handlowej rolniczo przemysłowej Nr. 898 
z daty Kołomyja i. czerwca 1891 na 40 kor. 
i na imię Procia Kataryńczuka opiswającej. 
W okee tego wzywa się ewent. posiada- 
czy powyż wspomnianej książeczki, by swe 
ewentualne prawa do tejże w tut. sądzie w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia ni- 
niejszej uchwały jako edyktu zgłosili, gdyż 
inaczej po upływie tego czasu ks ążeczka po- 
wyższa zostanie uznana za nieważną i prawa 
z niej płynące za nieistniejące 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 31. października 1902. 


„CET ACE OZ S- ara AZT NE CY PACC 


L. cz. A. 212/2 (4) (10.633 3-— 3) 
C k Sąd powiatowy w Żaterze zawia- 
damia, że dnia 27. sierpnia 1902 w Ryczo- 
wie zmarł Francisz k Milowski pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem sy- 
nom Michiłowi i Stamislawowi Milowskim 
przeznaczył legaty pieniężne. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi- 
chała i Stanisława Milowskich nie jest zaa- 
nem, przeto wzywa się ich — aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej pod:nego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziadzieżenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro- 
wadzopy ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobeenych ustanowionym kuratorem 
Wojciechem Starowiczem starszym w Ry- 
czowie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 18. listopada 1902. 


EWC W O CE TAAA E 


L. cz. T. 79/2 (2) (10.604 3—3) 

Na prośbę Henryka Berlsteina kupca 
we Lwowie wdrażamy postępowanie amorty- 
zacyjne eo do następujących weksli we Lwo- 
wie płatnych a przez Tadeusza hr. Dziedu- 
szyckiego akceptowanych, które, prosząceinu 
rzekomo zaginęły a to eo do: 

1) dwóch weksli z daty Lwów 22. 
marca 1901 płatne 10. września 1901 opie- 
wające jedon na 8000 kor. drugi na 4000 kor. 

1) dwóch weksli z daty Lwów, 20. ma- 
ja 1901 platzych 9. listopada 19501, opiewa- 
jących jedea na 6000 kor. drugi na 3000 kor. 

3) dwóch weksli z dsty Lwów, 20. ma- 
ja 1901 płatnych 20. listopada 1901 opiewa- 
jących jeden na 6000 kor. drugi na 4000 kor. 
a zarazem wzywamy posiadacza tych weksli, 
aby je w przeciągu 45 dui licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazscia Lwowskiej“ 
tut. Sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie powyższe weksla pe bezskutecznym u- 
pływie tego czasokresu na żądanie za umo- 
rzone uznane zostaną 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 4. grudnia 1902. 


p A APE ZW, ET CA CZA NC EEN CCC a w. 


ZL T. 78/2 (1) (10.605 3--3) 

Auf Ansuchen der Bielitz-Bia!ae'-Han- 
dels- und Gewerte-Bznk filiale der kk. priv. 
Böhmischen Union-Bank in Bielitz wird dəs 
Verfahren zur Amortisierung d*s der Ge- 
suchstelłerin angeblich in Verlust gerathenen, 


stępcami jego radzów sądu krajowego: Wio- 
dzimierza Janowskiego, Władysława Smól- 
skiego, Joachima Tomaszewskiego, Józefa Pa- 
szkiewicza, Dra Oresta Dobrzańskiego i Pio- 
tra Janickiego. 
Preżydyum c k. Sądu obwsśowego. 
Sanok, dnia 18 grudnia 1902. 


L. cz. T. 76,2 (1) (10.667 2 - 8) 
Ns prośbę z dnia 25. listopada 1902 
T. 76/2 (1) przez Dra Jana Kuczkiewicza 
wniesioną, wdrażamy postępowanie arnortyza- 
cyjne co do dwóch książeczek oszczędności 
Banku zaliczkowego we Lwowie, które rze- 
komo Dr. Janowi Kuezkiewiczowi adwoksto- 
wi krajowemu we Lwowie zaginęły a to co 
do książeczki Nr. 1849 opiewającej na imię 
„Tadeusz“ i na kwotę 621 kor. 21 h. i Nr. 
1848 na imię „Jadwiga* i na kwetę 517 kor. 
79 h. opiewającej a zsrszam wzywamy pò- 
siadacza powyżej wymienionych książeczek, 
sby w przeciągu jednego roku 6 miesięcy 
i 8 dni od ostatniego ogłoszeaia edyktu w 
urzędowej „(Gaz:cie Lwowskiej tut. sądowi 
przedłożył względnie swe prawa wykazał, 
gdyż w przeciwnym razie książeczki powyż- 
sze po bezskuteczwym upływie zakreślonegoa 
edyktem czagokrasu za umorzona uznane z9- 
staną. 
©. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 2. grudnia 1902. 


1. ez, A. 169/2 (3) (10.718 2—3) 

Petra Kilezyńskiego, powołanego do 
spadku po ś. p. Wasylu Kilezyńskim, s. Wa- 
syla zmarłym w Æesiówce przed 12 laty 
wzywa się, by w ciągu roku zgłosił się do 
tego spadku, gdyż w razie przeciwnym per- 
traktacya spadku zostanie przeprowadzoną 
ze zgłaszającymi się spadkobiereami i usta- 
nowionym dlan kuratorem Iwanam Kilczyń 
skim, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 28. listopada 1902. 


L. ez. Cg. 244/2 (2) (10.738 1—3) 

Przeciw Pessli Schwarz, Leji Schwarz 
i Natanowi Schwarcowi których miejsce po- 
bytu jast nieznaue, wniesionym został do 
ck. Sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Mejżesza Schwarza pozew o unieważnienie 
ustnego rozporządzenia ostatniej woli Siissla 
Schwarza. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała pierwsza audyencya na dzień 18. sty- 
cznia 1903 o 10 rano. 

(elem strzeżenia praw Pessli Schwarz, 
Leji Sehwarz i Natana Schwarza ustanawia 
się Pana adw. Dr. Reinesa w Rzeszowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pesslę 
Schwarz, Leji Schwarz i Natana Schwarza 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niekez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nia 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

l C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzsszów, dcia 4. grudnia 1902. 


L. ez. O. I. 270/2 (3) „(10.765 1—3) 
Przeciw Piotrowi Kober i tow. z miej- 
sca pobytu niewiadomym wniósł Fryderyk 
Kober rolnik z Hartfeldu pozew o własność 
połowy realności whl, 193 gm. Rzeczyczany. 
Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 19. 
stycznia 1908 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 7 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kurator pan Lecn Gwożdź kandy- 
dat notatyalny w Gródku będzie ich zastępo- 
wał dopokąd się w sądzie nie zgłoszą luk 
pełnomocnika nie ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż I. 
Gródek, dnia 10. grudnia 1902. 


państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru do tutaj- 
szego obszaru zakazuje e. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z powia- 
tów Klanjec, Krapina, Pregrada (komitat 
Varażdia), Gorica velika, Stubica (komitat 
Zagreb) w Kroacji, Slawonii do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Dalej z powodu panującej zarazy pyska 
i racie w granicznym powiecie sądowym 
Vag-Besztercze (komitat Trencsén), jakoteż 
w munieypalnym mieście Pozsony zakazany 
jest przywóz zwierząt racicowych (bydła ro- 
gstego, owiec, kóz, świń) z wyż wymienio- 
nych powiatów administracyjnych na podsta - 
wie zarządzeń wydanych przez e. k. Staro- 
stwa w Bruck n. L. i w Wall.-Meseritsch do 
tutejszego obszaru. 

Natomiast znosi się zakazy przywozu 
zwierząt racicowych z powiatu sądowego 
Nagy-Marton (komitat Sopron), jakoteż przy- 
wozu świń z powiatów sądowych Naszód (ko- 
mitat Besztercze-Naszód), Petrosóny (komitat 
Hunyad), Pomóz, łącznie z miastem Szent- 
Dndre, łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Pest.Pilis-Solt Kiskun), Szepes-Ofalva 
(komita; Szepes), tudzież z królewskiego stołe- 
eznego miasta Budapesztu na Węgrzech i z mu- 
nicypalnego miasta Varażdin w Kroacyi-Sla- 
wonii. 

Zniesienie zakazu przywozu zwisrząt ra- 
cieowych z wymienionego powiatu nie naru- 
sza obowiązującego na mocy istniejącej ugody 
według art. I. ustępu 2. rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 22. września 1699 Dz. u. p. 
Nr. 179. aż do czterdziestego dnia po wyga- 
śnięciu zarazy, zakazu przywozu z gminy 
Marczfaiva (powiat sądowy Nagy-Mazton), 
w której panowała zaraza pyska i racie, jako- 
też z gmin sąsiednich. 

(o się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzenia e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 11. gru- 
dnia 1902 L. 51.265 ogłoszonem tutejszem 
obwieszczeniem z 15. grudnia 1902, L. 151.921. 
(„Gazeta Lwowska“ z 17. grudnia 1902 
Nr. 288. 

Powyższe zarządzenia wehodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 21. grudnia 1902. 


Z R ZO W O 


L. ez. O. I 448/2 (1) (10.767) 
Przeciw Stefanowi i Justynie Hladezu- 
kom których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiato- 
wego w Kożowie przez Mikołaja Hładezuka 
pozew o własność realności objętych whl. 
632. i 16. ks. gr. gm. kat. Kozówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encpę do rozprawy ns dzień 16. stycznia 
1908. 
Oslem strzeżenia praw Stefana i Justy- 
ny Hładezuków ustanawia się Pana Teodora 
Waryka w Kozówce kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kozowa, dnia 9. grudnia 1902. 


L. cz. Prez. 2327 (18 P/2) 
OBWIESZCZENIE. 
Jego eksceleneja Pan Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie zamianował 
dla I-szej zwyczajaej kadeneyi p siedzeń są- 
du przysięgłych na rok 1903 przed sądem 


(10.734) 


+5 


L. 3021/902 L. S. U. 
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Doniesienia 


! obwodowym w Kołomyi dnia 3. lutego 1903 
o godzinie */49-taj rano rozpoczynającej się 
zastępezmi przewodniczącego sądów przysię- 
giych radeę c. k. Sądu krajowego wyższego 
Mieczysława Morawskiego, radeów Sądu kra- 
jowego Józefa Bielewicza, Józefa Zawadzkie- 
go, Antoniego Wileckiego, Stanisława Nowo- 
dworskiego, Stanisława Czerwińskiego i Ale- 
ksasdra Kozaczka. 
Z Prezydyum c. k. Sądu ohwodo*ego. 
Kołomyja, dnia 19. grudnia 1302. 


L. ez. ©. IL. 398/2 (8) (10.789) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
wWalentemu Skoczylasowi i Jadwidze Skoczy- 
las przedtem we Węgliskach zamieszkałych 
wniósł Jan Całka pozew o własność parcel 
gruntowych 797, 796, 799, 800 i 801 weho- 
dzących w skład realności lwh. 19. we Wę- 
gliskach. 

Ustna rozprawa odbędzie się 31. gru- 
dnia 1902 o godzinie 9 rano. 

Ustanowiony dle strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. Dr. Herbst w Łań- 
cucio będzie ich zastępywał dopokąd się 
w Sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ust:nowią. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, dnia 10. grudnia 1902. 


L. 3909 w w (1%.640) 
OGŁOSZENIE. 

Stosownie do przepisów $. 30. ust. 

o Raprezentacyi powiatowej, Wydział 

powiatowy zawiadamia strony intere- 

sowane, że projekt budżetu powiatowe- 

go na rok 1908 jest wyłożony do prze- 

glądu w godzinach urzędowych w biu- 

rze Wydziału powiatowego w Mieleu 
Mieles, dnia 15. grudnia 1902. 
Prezes: Sękowski. 


za 
Firmy. 
L. cz. Firm. 92/2 (1) (10.643 3—3) 
Wykreślenie firmy. 

Należy wykreślić w rejestrza dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba firmy: Nowy Sącz. 

Brzmienie firmy: Spółka handlowa to- 
warzystw i kółek rolniczych w Nowym Są- 
czu, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką. 

powodu rozwiązania stowarzyszenia 
uchwalonego na wałnem zgromadzeniu człon- 
ków stowarzyszenia odbytem w dniu 8. listo- 
pada 1900 w ślad poświadczenia notaryalne- 
go do 1. 17.147. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 15. listopada 1902. 


Zl. Firm. 435/2 Ges. I. 133 (10.708) 
nderuugen und Zusätze zu bereits Eingetra- 
gen Einzel- und Gesellschaftsfirmen.q 

Eingetragen wurde im Register für Ge- 
sellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Zweigniederlassung Ja- 
roslau. 

Firmawortlaut: J. Eissler & Brüder. 

Eingetreten: offene Gesellschafter Ro- 
bert Josef Eissler Keufmann in Wien. 

Vertretungsbefugt: auch Robert Josef 
Eissler gleich den übrigen Gesellschaftern 
selbständig. 

Datum der Eintragung: 23. Novem- 
ber 1903. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung II. 
Przemyśl, am 13. Dezembar 1902. 


prywatne. 


(10.696 3—8) 


a ©głoszenie 
dtto Lemberg den 10. Juni 1903 von Adolf] L. 2811 (10.704 1—3) _ palis i y 


Redler auszestellten auf ihre Ordre lanter- 
den, von Moses u. Rosa Beitel angenomme- 
nen, von Adolf Redler, dann voa Moritz 
Sirenger an die Bialitz-Biai=uer Handels- und 
Gewerbe Bank-Filisle ugd von dieser an die 
kk. priv. Bóbinische Union-Bank in Prag gi- 
rirten, und am 15. November 1902 über 
124 K 10 h. zakibar gestellten Prima- 
wechsel eingeleitet. 

Der Inhaber des Wechselis wird daher 
autgefordert diesen bienen 45 Tagen nach 
Verfall das ist bis zum 30. Dezember 1902! 
dem gef. Gerichte vorzulegen wirdrigens der | 
Wechsel nach Verlanf dieser Zeit fir un- 


wirksam erklart wiirde. 
K. k. Landes-Gericht in Cz. S. Ab VII. 


Lemberg, am 2. Dezember 1902. 


OGŁOSZENIE. ; i 

Wydział powiatowy w Borszcz0- C. k. kierownictwo budowy dla linii kolejowej Lwów - Sambor- 
wie podaje do powszechnej wiadomości, | granica węgierska we Lwowie rozpisuje dostawę progów kolejowych 
żę bądżety na rok 1903 a to: [dla szlaku Sambor-granica węgierska tejże linii z terminem wno- 

poka m e szenia ofert do 20. stycznia 1903, 12-tej godziny w południe. 

Funduszu powiatowego dróg gmin- ŚW e A. Anteresowanych na | ne ogłoszenia zgi 
nych wyłożone zostały w kaneelaryi | nach urzędowych „Wiener Zeitung“ i „Gazeta Lwowska“ z dni 22., 
Wydziału powiatowego po myśli $. 30.]23. i 24. b. m, nadmienia się, że bliższych szczegółów co do roz- 
ust. o reprez. powiatowej do przejrze- | pisanej dostawy udziela e. k. kierownictwo budowy we Lwowie ulica 
nia przez opodatkowanych: Batorego 1. 12/14, gdzie są także do nabycia formularze na oferty, 

Z Wydziału Rady powiatowej. — jogólne i szezegółowe warunki dostawy, jak również szkice informa- 

Borszczów, dnia 15. grudnia 1902. cyjne eo do topograficznego położenia miejse składowych, na które 

Prozes: Ozarkowski-Golejewski. progi dostawiane być mają. 


Í C. k. kierownictwo budowy dla linii kolejowej Lwów-Samhor-granica węgierska. 


m 


jd 


EE" Obuwrarto EJ o Z 1 
w Pasażu Mikolascha JÓZEF SCHUSTER 
Lwów, ul. Kopernika 1. 5. (6) 


ca ulicy tretej 


j maszynę parową do odezyszezania poduszek pierza- 

Hoa Pierze zbite przez dłuższe używanie odświeża 

zupełnie po 80 et. za kılo. Nasypy a poduszki 
metr po ct. 70, 90, złr. 120 do 1:50. 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


cj 


Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


Lwó W 


= Świat i życie w barwnych 

== ghrzzach plastycznych. = 
Widoki nałary == podróże — Stolice świa- 
ła = Wyprawy naukowe == Wypaćki hista- 
rycznę == Dbrazy z postępu cywilizacył = 
Sztuka i nauka == IŁ, it. 


= Kiara obrazów co tygofnią == 


poleca 


Koperty, paniecy listowe, tatki | biimiki cyoarelowo | LJ. 


mo nabycie w sklepie przę pł. Meryackim 1. 8, oraz w innych 
haydisch papierowych wa uwowie i na prowincji, 


Cenniki i wzory wysyłe. się odwrotnie. 


0d 21. grudnia e A 
flpy Berneńskie i Kanton Vallis "TEA" WADE NOWOŚĆ: A pyme atyczny aparat do golenia, 


w PARYŻU. 
Wstep LO ct. Maść ta leczy wrzodzianki, pry- £ ś o R RR. k GRIFFON“ jest najlepszym l naj- 


k szez6, czerwoności, krosty, wągry, 


Otwarie od i-tej rano Bo 10-tej wieczór a 
$ ; ysypkę, Nerale, hemarcidy, swę- a > = LĄ FP 
5o dzania okroniczne, łupież l a ak tańszym apar atem amerykańskim do 
CREA 09 EAN: ieena UE AB część iseh ciała perastygh wiosa « . 
z A ml i wszeikio słabości tnaskórne; ; x goisnia SIG. 
tirohno sgłosznnśh enie acz kak Pa | | 
k e - i wis | ake- ; „AE 20h w say f 1; i i 
od wyrazu pefitem 2 balerzy. tłustym taczała dzieła na parast własów, DEO hy Wygodny do trzymania W ręku, goli 
pełitam 4 halerzy. Słojk 21, frenk. we Franepi, w Paryżu, w zpte- c OP. A: a lekko, pewnie 1 przyj emnie. 
ca p. MOULIN, 30, ulea Louis de Grand. IRO Wo iy, IPA "ŚR D 
Z olilekcya sztychów starych tanio do nabycia. pomm | Food YW SAONE, j 3 r ins 1 m 
BAĆ Wysiańć abit ul. 3-go Maja. ý Îi i SOB" 0 nabyc 1a po oryginalnej cenie 


£3BPrs="y obrazów w passepartout ee 6 zinel? fabrycznej u 
galanteryjne i najtańsze ramy J. Wierzhick Dia Świetn sh e . . . 
ul, -go Maja i. 10, w podwórzu. d k Sadów i Uiczedów | Schmidta i Fontina w Czerniowcach, 
iemo Święte, polskie wielkie wydanie. — £. f SA OW i rzę OW 1. å towski 0 1. n j 
Iluitr Gust Dore. 2 tomy 50 keron. ja qm sap auto ° LU eg wW sar QWIE, 
OS WRA I M, y Font niządzone prasy auięgraficzne az Ń 
ARA Biuro dzienników St. Sokołowskiego. z $ ; b: s) K $ $ lù Si H ł H 
N wież g miód czem ERZE Jakoież wszelkie praybo:y to O, | E wo ~ gaa 
A 3 È Ra 3 ód 
paeieka, 5 Elgr. 6 kor. EQ kal. franko. Odbiorcy | mianowicie : Alfreda Biasion W Krakowie. 
bardzo zadowoleni darremicwiaz, Gm, naucz. Paan- Płyty npc i PE mhed NN ZP ez i M 
szany gl Czsrnidło autografiozna w puszkach pa Wa, '/4; 
raw a nan || aj, 1, kig. G036030800865630 NADA 
NJ RZE pataka czysty, twardy, ładny, desero- Czernidip piórowa w puszkach po Ya Ya, 15, 3 8 666 36 ag 
wyi RJ AWR z puszką Ka | k o ik s j Ka it t Wy st b H h a z = 
eony, z powodu świąt ty z oron za zaliczką reparat autograficzny ZU A : y 
wysyła Teodor Gang, Denysów. | Atrament antograficzny Dsrnera GMLO ys awy pos 8G meznej Wa Lwowie 
| Atrament autograficzny Leenhardlego -F b A ema 
HA orespontemiki z oSA Ba Atramant erat i w flaszkach khlaszan- Q dzd, że y W kj yi WYSŁAWÓW m p MAAWANO wyłącznie tylko © 
i szarotkami Morskiego Oka po ct. — nysk po 4 fa litr. ; H Pse w ia i y, 
Pieszczyński, Skład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- Textury do pras R 5 i e A a DR « sób Ę oprzeć M: rzemysł krajowy 
kóladcha, Guma arabska do pras | © hliczność, Żż8 pigo nasze może zastapić dregie piwa 
Gążki I grzybki do czysznzeni» pras | izana a śegraniey. Próba ta udała się tak dalece, 
i EZ kolejowy wrowizoryczny pisarz i tele- Uroda fo czyszczenia płyt + wy W e 
grafista, wysłużony rachunkowy podoficer, Papiar szmirglawy da czyszczenia płyt po zamknięciu wystawy uznał komitet za Stosowne zaszczycić nas 
polak z nieskazitelnym charakterem. biegły pisarz | "Tusz autogreficzny w laskach | nasio zpującesn pismem: 
maszynkowy, zdolny robstnik dla ekspedytu, pro- Tusz litograficzny w laskach = OU i 
təkołu, registratury zaopatrzony chlubnemi swia- Pskast litegraficzny 2) 
atwami, poszukuje miejsce na prowincji przy Terpentyna fransuska do pras A Poświańczamy niniejszem Z nrzyjemność cią, że podawane w restau- 
c. Urzędach jako pomocnik kancelaryjny. Łaska- Hektegrafy gotowe e racyi na placu Wystawy w czasie jej trwenia piwo Lwowskiego Aa 
we EO e E ot CTAA NI. Ludwiz M. postanes restanda sw: jęk E, najlepsza "" (a rzystwa akcyjnego browarów eo do jakości swa] zadowałało uczę: zezającye 
rameni bektograficzny: czarn ole A sca $ 
: RERI E EAT i fp PAM (Q taroża wystawców i szerszą Publiczn:: ŚĆ najzupełni:j, tak dalece, że og SR 
pisi IRN li Atrament do pisania I kopiowania we fiaszkach, {9 je uznano z> nieustęp: njące w mezem aejlepszym gatunkom importowanego 
komionkach i na wagę w vajlenszym © do Lwowa piwa obcego, 
- gatunku 
Gwiazdkowe zsszyty illustr 9- papier a pisania kanceptowy, kanselaryjny p , 
stervel Wa nam badać do asôlnei wiadi dol A ania i 4 
wane, czasopism angielskich ||| pióra stalowe to pisania C aa ee a r. 
m y G E igi agara pry x 
i fran askel z pięknemi do- ||| CEWKI Harttmutha czarno I kolorowe chęcić P. T. Pobliczność do wrzekonania się o dobroci naszego piwa. 
datkami  litografowanemi i a Row ią Magap i l 
! | ei jedyny wyłączny skład Lwowskie Towarzystwo akcyjne DrOWATÓW. |. 
heljograwurowanemi są do AI a Kiib 
paczce A PA Gotów 2:0]2690 NUDNEPA ||$o9009020990099099900909099999A 
N0KGHOWSKIESO, wow rasaz l wgw Runan ba 
H g ( Lwow, Rynex L 38. Zaproszenie do przadpłaty na 
ausmana í EZ. aial. Tai i | Rok V-ty 
RT a | MPSZYywtII o | 
. 3 s H 
bez wyjątku pisma codzienge miejscowe, zamiejscowe, wie- | 
deńskie, zegraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, (Dawniej „MELOMAN%). 


pisma humorystyczne, mody. żurnale, przyjmuja pronume? A =" 
ratę Z dosa w miejscu lub wysyłaą na pruwiocrę, po GR Miesiac jf TNIOWJ IA fortepian ji GAJU LIN ii! kig literackim 
cenach W E > 3. pod redzkcyą Zygmunta Noskowskiego. 


Ajencja dzienalków i ogłoszeń : sakolo w: } Dzi: al nuteny PA owce > zen o mej swoj . 
> w ; $; | i zagranicznyeh kompezsterów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczne, salo- 
Lwów; pi:saż Mansmana 9. fiuowe, do tańca i na 4 ręce. ć 


BEE" Ogłoszenia do wszys stzich piem RAPA jej. Mk Czasopismo daje rocznie 200 stronie nut dużego formatu, wartości w handlu księgar- 
= —-- ZER - skim przeszło rb. 25 
p N f = | W roku 1903 „NOWOŚCI MUZYCZNE“ drukować będą utwory fortepianowe, nagro- 
RENSES j dzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dia polskich kempszytorów. 
Program działu literackiego: artykuły muzyczno-pedagogiczne, sprawozdania ze sceny 
sę wyk a - wo se uć m ji estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ilustracye i odpowiedzi od redakcyi. 
„ań E 32 3. U. Ń £ BA 2 s M i AT że R „NOWOŚCI MUZYCZNE“ przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
we F í A rii główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obronę interesów naszych 
mnzyków na każdem polu ich działalności. 


Prenumerata wynosi: 
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal. 
Eżspedycya dia Lwowa i Galieyi: 
Biure dzienników Sskołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
ioi A A WED A «105 UWAGA. Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 
1.66 | Jas sł | „16% „ a] „NOWOSCI MUZYCZNE* przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 


iny mię, Zamówie s pretty «rafa wg Głwiati prira zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa Warecka 15. 


ROK 


ISMO, które istnieje blizko pół wieku, wcieliło swój program i wyra- | 
ziło swój charakter w kilkudziesięciu tomach roczników, zuanych szer- 
Mówić więc o tem, czem jest i czem pragnie być 
Tygodnik byłoby tylko powtórzeniem rzeczy wiadomych powszechnie. 
Możemy tylko zapewnić, że nie zatrzymamy się ba miejscu, lecz będziemy 


szemu ogółowi. 


dążyć do tego, aby po pierwsze na szpaltach naszych znalazło miejsce wszystko, 
co w dziedzinie literatury i sztuki pojawi się najdoskonalszego; po drugie zaś 
będziemy się starać o wprowadzenie wszelkich możliwych ulepszeń techni- 
cznych. 


Niezależnie od „CHŁOPÓW* Włady:ława Reymonta, których począ- 
tek mogą otrzymać nasi prenumeratorzy, ukażą się w Tygodniku dalsze po- 
wieści h'storyczne Stefana Zeromskiego, z cyklu 


„POPIOŁY*, 
„MROK“ 


powieść z czasów Sobieskiego Adama Krechowieckiego. 


Między innemi posiadamy w tece nowele: A. Dygasińskiego „CHAM, 
Hajoty „30. WRZESNIA“, G:hryeli Za: olskiej z cyklu „MODLITWA 
PANSKA:, Kazimierza Tetmajera z cyklu nowel góralskich. 


Wacław Sieroszewski w ciągu roku p. będzie nam nadsyłał szereg 
swych wrażeń i obrazków z podróży: 


„z Warszawy przez Mandżuryę do Japonii* 
zillustrowanych fotograficznie przez autora. 


Z większych prac zaraz z N, R. 1908 rozzoczniemy studsum Stenisława 
Witkiewicze p t. „DZIWNY CZŁOWIEK, i sereg artykułów prof. 
S. Askenazego z cyklu „„WCZASY HISTORYCZNE”, « uustopuie 
studyum Ignacego Matuszewskiego p. t. „CHŚROBY UCZUCIA 
ESTETYCZNEGOG. 


Po za tem mamy w najbliższym czasie zapewnione w różnych działach 
współpracownietwo Ig. Balińskiego, A. Bieńkowskiego, Wł. Bogusławskiego, 
Al. Brfcknera, T. Ohcińskiego, I. Chrzanowskiego, W. OQzermaka, I. Dątrow»- 


ULA 
i AJ 


1903. 


I 


mmo łom O - 


skiego, G. Daniłowskiego, E. Jaukowskiego, K Glińskiego, J. Kallenbacha. 
Jana Kasprowicza, J. Kochanowskiego, M. Konopnickiej, B. Koskowskiego, 
A. Kraushaia, L. Krzywickiego, H. Radziszewskiego, St. Krzemińskiego, E. 
Lubowskiego, B. Lutomskiego, M. Massoniusa, L, Méyeta, Wł. Mickiewicza. 
Or-Ota, J. Ochorowicza, E. Orzeszkowej, W. Prokescha, Bol. Prusa, W. Rab- 
skiego, A. Rembowskiego, H. Sienkiewicza, W. Sobieskiego, Ks. Sporzyńskiego, 
S. Szezulowskiego, ©. Walewskiej, J. Weyssenhoffa, J. S. Wierzbickiego 
i wielu innych. 


Jako premium bezpłatne, każdy prenumerator otrzyma 


12 TOMÓW DZIEŁ 


SIENKIEWICZA, 


których zbiór stanowić będzie najzupełniejsze ze wszystkich dotychczasowych 
wydań pism znakomitego pisarza naszego. 


Z nowym rokiem 1908 rozvoczniemy w dodatkach druk 


KRZYŻAKÓW, 


utworu, ksóry dotychczas nie pojawił się w taniem wydaniu. 


W dziale artystycznym współpracownictwo wszystkich wy- 
bitniejszych artystów polskich. Konkursy artystyczne. Obox 
rysunków orygiu:lvych i raprodukcyi dzieł najznakomitszych malarzy i rzeź- 
biarzy, dodamy w r. 1903 bezpłatnie 

4 PREMIA ARTYSTYCZNE, 
odbijane przeważeie kolorami i nadające się do oprawy. 


W styczniu roku 1903, damy kolorowa repredukcyę interesującego 
treścią obrazu Waeława Pawliszaka p. t, 


KSIĄŻĘ JÓZEF POD RASZYNEM, 


a w lI kwartale r. p., pełną uroczystego nastroju, nagrodzoną na krakow- 
skim konkursie T. S. P. 


MODLITWĘ 


Piotra Stachiewicza, w drzeworycie J. Holewińskiego. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowina przyjmują: 


Główna ttspetycya Tygodnika Illnstrowanego" we Lwowie, Agencya Dzietników i Mstratów, 


Pasaż Hiausmana 9, 


oraz wrszystizie ŚŃ-sięgaxrnie i Kantory pisma- 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego” 


z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Sienklewicza i 4-ma Premiami Artystycznemi 


we Lwowie: 
Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. Kwartalnie . 
Półrocznie . 13 kor. 60 bal. Półrocznia . 
Rocznie . 27 kor. 20 hal. Rocznie , 


w Galicyi i Bukowinie z przesyłką zocztową: 


w Krakowie: 
6 kor. — hal. 
12 kor. — hal. 
24 kor, — hal, 


7 kor. 20 hal. 
14 kor. 40 hal. 
28 kor. 80 hal. 


Ksartalnie , 
Półroc:nie . 


Rocznie . 


DEB" Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiew'cza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłaczją za tom tylko 40 hal, 
t. j. kwartalnie za 8 tomy 1 kor. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hsl, należytość tę prosimy nadsyłać 
razem z prenumeratą. 


Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogą nabywać nowi prenumeratórowie za dopłatą 52 kor. bez oprawy, zaś 71 kor. 20 hal. za tomy w oprawie. 


Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnikać można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal. 


DES" Komplet 48 piewszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywamy seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 4 ratach po 13 kor. za tomy 
bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: 
Główna Ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie: Agencya Dzienników i Inseratów, Pasaż Hausmana 9, 
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ILoleje polne, Wiktor Jasiński IZoleje drugorzędne, 
Koleje lasowe, Generalna reprezent»cya IToleje dojazdowe, 
Koleje liniowe, fabryk kolei wązkoterowych ORENSTEIN & KOPPEL ILoleje przenośne, 
Koleje elektryczne. Lwów, ul. Słowackiego 1. 2. Lokomotywy, Wagony. 
Q Znakomity SYROP FORGE mmm Tia- aea 
g Umiera KASZLE, KATARY , BEZSENNOŚĆ Aptekarza Thierrego (Adolfa) ŁUMITED O | 
We LWOWIE w Aptekach: PP. MIEDOLASCHA i WEWIOKSKIEGO. ; prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca 


BDDSDBOGROOGSEGRSLTLWEGÓŚ EGOCCSWÓCGEGUWIJEWUE 


[- 

C) g Ee >" EA 5 a 

o PIGUŁKI BLAKGARDA e 

[| NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM o 

POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 

w Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- 
nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrofu- 

2 licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). 

© Doza: 2 dc 6 Pigułek dziennie. — BLANGARD & G", 40, rue Bońaparte, PARIS. © 

..00000009000090009000000050S0©590BOQOGQGO>OSGAOO 


Do nabycia we Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, w Krakowie: w aptekach pp. 


Redyka, Wiszniewskiego, Mikuekiego. 
ava © 
l i) © 


P/SMO I[LUSTROWANE DIA KOBIET 


Rozpoczynając 45 rok wydawnictwa, Redakcya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI* podaje do 
wiadomości zarys zmian i reform, jakie postanowiła przeprowadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem 1908. — 
Reformy te polegają: 

Na rozszerzeniu objętości pisma, 

Na zwiększeniu współpracownictwa, 

Na ważnych ulepszemiach w dziale mody, 

Na wprowadzeniu stalej rubryki, która p. n.: 


piel KLON PFA POETT 
„POIAWGIT | mał at 


tworzyć ma informacyę jak nale 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie i 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 j 
hal. Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED w Pregrada przy 
Rohitsch - Sauerbrunn. — Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę. 


wiiątrz tej rodziny wymaga. 


Przekonani jesteśmy. % « 2cwo wpiowaswina w mao i ..» Obszernie i gruntownie, wyświadezy 


rzeczywiste usługi. 

Poradnik dia kobiet obejmować będzie: 
Informacye z dziedziny hygieny, 
Dział pedagogiczny, 
Informacye dotyczące pracy, dostępnej kobiecie, 
Dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, 
Wreszcie część kulinarną. 

Nadto zwiększamy treść pisma © 4 strony 


i obniżamy cenę prenumerały na 3 X. kwartalnie, z przesyłką 3 X. 60 h. 


Dział literacki obejmuje Beletrystykę, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej, Ruch umysłowy 
obey, Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili bieżącej, Postęp wiedzy i sztuki, szereg stałych ko- 
respondencyj z Paryża, Londynu i Włoch, Stałą rubrykę kronik miesięcznych. 

Dział eryginalnych powieści. 

Niezależnie od podwojenia usiłowań naszych, aby te tylko wzory sukien, okryć i w ogóle strojów, 
kobiecych, (około 2.000 rysunków rocznie) okazywały się w piśmie naszem, które wytrzymać będą mogły jak 
vaisurowszą krytykę dobrego smaku, zamierzamy tygodniową 


planszę mód oółąd dawać kolorowaną 


w mniemaniu, że linia i kształt połowieznie tylko wywiązują się z zadania, barwa zaś, jako dopełnienie jest dla 
oka warunkiem prawie niezbędnym. 
Wreszcie nadmieniamy, że ilekroć moda przyniesie zasadniczą jaką zmianę w kroju sukien, która dla 
naszego świata kobiecego stanowić może nowość, tylekroć dołączymy jej 
Formę z bibułki 
wraz z niezbędnemi, wedle okoliczności, objaśnieniami w tekście dla mód przeznaczonym niezależnie od 
dwunastu wielkich arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych. 


ZZA. NOWY 5% N sca Warunki prenumeraty: 
AS ZG TARA yo SW we Lwowie: w Głalieyi z przesyłką pocztową : 


Ee A | 
í NEA N d: aR Kwarctalnie ar « « awa 3 kor == hal. Kwartalnie . . . . . . 8 kor. 60 hal. 
Półrocznie . So; ra m © korne al | Półrocznie . a . . . . 0 kor. 20 hal 
Rocznie . 22,0. . e AB kon Shall | Rocznie + „ - . . . . 1% kor. 40 hal. 
Redaktor: 


Jan SkElwsk<l. 


Prenumevratę ma Galicyę przyjmują: 


ówna ekspetycya Tygodnika Mód i Powieści we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie, 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna ekspedycya wa Lwowie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiatkowskich. 


